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Wstrzymywać się z zaKupamL
P a a ś k a  w ś r ó d  p a s k a r z y .

V n   Z..1JL „  we TA

wsz. ‘f SC °r ^W® t0Vłnym spadku cen niemal 
*nzy -ic ar y ulow masowego zapotrzebowa-

11 1 •• SWiat°v ,ych1 zwłaszcza w Ainc-
I t !  nrzpotrnph lan ,cyó u nas zapanowała pani- 

" “  rod paskam w a wszelkiego ga-

I  o k r^°w o i™ vDnr 1 kupu-'Scy  »§k » y  Przez cały 
li Hrtrpcrr • pzez rozwydrzonego pa karza, od
I : rsfinn nosł  ̂ cierpów-ie najbardziej aroganckie 
I • , wane Wybryki, posłuchał wezwania
i i . s .zymuje się od kupna rzeczy, bez których 
I jeszcze jaku  czas obejść się może.
I zapanov,'ał zastój w handlu, w sklepach

zycz iwie i z miłym uśmiechem (I) wita się ku- 
[ pują._ego. Widoczny znak, że na rynku tand lo - 
[ yjn zaczyna wracać do równowagi prawo
I -po* -TiS 1 podaży bo dotąd bvł tylko popyt 

‘a towarami.i r-Vnku handlowym pojawiły się towary,
im i; .>y ao niedaw aa nikt sprzedać nie chciał,

*?*>  ™ y*« » •
magazyn v ; PH,S7ar?y posiadających olbrzymie 
ki non -L  ' CJl którzy nie przeczuwając zniż- 

[ byte ° WaJ1 ca ĉ s-,re drogą lichwy zdo-
t konŁterna?vń: V\ now>’*1b drogm  kup. ie, dziś 

ja ,  niepew-ność, widmo bankructwa.
( nie i u novvien' et jak  dotąd dość konsekwent- 
I ni>> . ^ t 1135 pl’zestrzegane, nie kupowania rzeczy 
1  okaż“ «iC Zu ^ Ck’ 0 potrwa dłużej, do jesieni,
[ nten% ta"* “.T161!#®111- w ygra tę.'walkę konsu- 
I która aa < °  ’̂ m ‘a większość społeczeństwa,

n?dz§ v,0jnv bark!ith dz;wiga dotąd straszną 
Już *

I objaw ^  +*kliPpacb spotykamy się ze zdrowym 
I dyKlowatiYch^^ophlftcy n ie przyjmują bez oporu 

*lUitęk tei Z . PCQ zaczynai3 się targować.
■1 już niewątpliwy | wy sPoleczeństwa jeden jest 

pow-ać, Eei,y n-p Z i ^ezw am a, aby nie ku- 
l.teco spać’ r i,,i Poszły w górą, tu  i ówdzie

_ O naszej reriuL ^ -*
| telniczek z taka ni» '  ‘ ,zStosiła się jedna z czy

nna tygodniami ';U[/  ^ słcarS a : Przed dwo- 
t mogła kupić o 30b koS°^ie które dziś
I sprawdzić praw dziw ości^  " . u 1*’ .Nie m i8liśn»y 

łeJnak nieprawdopoaobi a skar8b nie jest o*a
| ^ / Wracaffl# S1? do naszych Czy^i
I, apeiow, naszemi dali ńc st.^ i lkow’ aby
| ieSo głosicielami 1 1 aby się stali

dziU esCwoją°b atkcyę’ cennik ŵycięsk° przeprowa- 
kupnem, niech od kunna n*C spiesa? si? z 

którzy z takim f  się urzęd
i V |ę»ania - h  pob5 S ^ " > “ » »  « * ł l «  » « -

* beiW7Slęd.
t usi. wyzyskowi, a wygrać ją

yjcta poisKij pożyczkę pańsi!

front  m  ©gpPaa i^IeSkl©! 
b o i s s e ^ f i k ó w .

X $ m v m ' k a i  $ z t z h v  g e r t e j r s f a e ę p i -

z dnia 26 czerwca 1920.
Zacięte ataki bolszewickie na całym froncie 

wschodnim dochodzą do wysokiego napięcia. 
Nieprzyjaciel korzystając ze swej przewagi li
czebnej i operując m.isami kawaleryi, d^żv za 
wszelką cenę do osiągnięcia rezultatu-w decydu
jących. Silne walki jakie od kilku dpi toczą Mą 
w rejonie jeziora Meszuszol zakończyły brawu- 
row'ą akcyą oddziały 1 . dywizyi litewsko-biaio- 
ruskiej grupy gen. Rządkowskiego.
Przeciwnik na tem odcinku został rozhits i ®y" 

party ze swoWl. pczyeyi.
Zdobycz nasza: Trzydzieści kilka karabinów
maszynowych i kilkaset jeńców. O zaciętości 
\yalk świadczyć może fakt, że vr znanych tylko 
walkach o posiadanie miasta Czernica Wielka 
bolszewicy utracili 600 zabitych Podkreślić na» 
leży wspaniałe współdziałanie naszej artyteryi, 
która z braw urą wyjeżdżając na odkryte pozycje, 
zadała nieprzyjacielowi nadzwyczaj ciężkie s tra ‘v.

W rejonie Bobrujska oddziały nasze, uprze
dzając kontrakcję przeciwnika, dokonały wy
padu wzdłuż szosy mohylewTskiej, rozbiły pułk 
piechoty nieprzyjacielskiej i zniszczyły mosty.

Dzielne oddziały grupy poleskiej w zmaga
niach z wielekroć przeważającymi snam i nie
przyjaciela od kilku dni broniły m u dustępu do 
Mozyrza i Kalinkowicz.

Wa punkij te zostali) przez doroóditwtf wojsk 
czeBroonyeb skierowane wyborowe jednostki 

piechoty i kawaleryi,
wT atakach brały udział specyalne oddziały ko
munistów’ i obcoplemleńców, W ojska nasze wy

POajroiękdze napi^eie walki.
trw ały na swoich stanowiskach aż do nadejśr 
rezerw i wt^dy gen. Sikorski przeszedł do zde
cydowanej koulrakcy

Opór nieprzujacietski zostbI  złamany
na linii między Prypecią a torem kolejowym 
Rzeczyca Kalenkow-icze, przyczem zdobyIiśmv 
kilkanaście karabinów maszynowych i znaczny 
maderyał wojenny. W ciągu całodziennych wab: 
bolszewicy utracili w zabitych z górą 2000. W  
walkach tych został ranny jeden z najdzielniej
szych oficerów grupy poleskiej major jazdy Ja 
worski.

Na południe od Prypeci 22 pułk piechoty 
doKonał śmiałego wypadu wzdłuż toru kolejo
wego w, kierunku u a O w rucz^gdzii zzwbił,gru
pujące się siły nieprzyjaciela. W  wypacizię tym 
huraganowym ogniem artyleryi nieprzyjaciel 
skiej "został zniszczony nasz pociąg pancerny 
„Generał SiKorsni“.

Konna arm ia Budiennego, której udało się 
zająć Jemilczyn na północny wschód od Zwia- 
hia starała się vv ciągu dnia wczorajszego roz
szerzyć swoje powodzenie, bohatersk' jednak o- 
pór naszvcli wojsk zaszachował jej dalsze ruchy.
Wszystkie ataki nieprzyjaciela na linii rzeki 
S l  jczy odparto ogniem kara6inów maszynowych 

i artyleryi.
Na południowy wschód od Latyczowa udało 
się nieprzyjacielowi przejściowo zająć m. We
renkę. Energicznym kom ratakiem  naszej 13 ciy- 
wizyi piechoty W erenka została odzyskana, — 
nieprzyjaciel wycofał się w popłochu na wschód 
tracąc wielu rannych i zabitych.
Oddziały ukraińskie gen Pawlenki przerwały 

front nieprzyjacielski pod Bielanami
zajmując Czerniejowce i Tekłów’kę. Kuliński

Czesko -niemiecka bitwa w Igliw ie.
PRAGA. (Pat.). Krwawe zaiścia w Iglawie 

odMjaią się w  danszym ciągu głośnem echem 
w icałej prnsie czeskfej; i iiieiTiitdóej na Czerho- 
słowaczyźnie. Jak  donoszą obecnie dziennik, przy
szło i vra do wymijany islrrałów z obu stron. Dzien
nik. .nimiieckie twmardzą. że w s«t£tek cjemno- 
sci ottrzei.Jwali Kę wzajemnio legionarze czes
cy, którzy znów rzuca ja na Niemców winę za 
ojfary w udżiccii. D; i minki n.emcckje zaprzecza
ją prze iewszystkiern donieś! ̂ niom ozienników cze- 
sldch, jakoby NJmcy strzelali z budynków sta
rostwa i rzucani granatami ręcznymi.

“Ljdbt s -Nooiny" donosrą. że oburzenie wśród 
Czechów -w Igławie jest oibrzyrrwe i że oczekują 
nowych zaourzeń w czasie pogrzebu zabitych 
awóch żołnierzy Legionarze przjnńegli. że krew 
czeska, która popłynęła w Iglawie musi być pom
szczona.

Wczoraj odbył się w Igławie na rymru -.piec

Kudowy na którym nie udało się usookojć tłu
mów czeskich, które żądają stanowcza

WYDANIA NA SĄD LUDOWY UWIĘZIONYCH 
i . "NIEMCÓW 

a .w pierwszej lrnji uwięzionego burmfetiza Igła- 
wy Inderke. W czasie pogrzebu zabitych ocze 
kiwane, są ogromne marifestacye. W dniu po
grzebu w całej Igiawie staną wszystkie raoryki 
i jzamkniyte będą wszystkie sklepj’

NA RYNKU W  IGLAWIE POSTAWILI WCZORAJ 
ŻOŁNIERZ^ CZESCY SZUBIENICĘ Z NAPISEM: 
“JUTRO BĘDZIE SĄDZIŁ SĄD LUDOWY" 

w  Igławlkę i okoitcy panuje śitne zanjepoicr- 
jenj-ą z powoua oczekiwanych nowych rozruchó\»' 
“LiGove Noviny4̂ przygotowują na poważne wy. 
darzenia. •
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Rząd f d c h o w G Ć i m .
W  okresie krótkiego trw ania pierwszego Sej

m u Rzeczypospolitej Polskiej, przeżyliśmy już 
kilka przesileń gabinetowych.

Każde z nich miało swój odrębny charakter 
i każde osiągnęło do pewnego stopnia swój cel.

Lekkomyślna gospodarka groszem publicznym, 
szafowanie pieniądzmi jak własnymi, wreszcie 
dziecinna naiwność, kłaniającego się na Zachód 
i Wschód, kierownika politym polskiej p. Pade
rewskiego przez przesilenie została radykalnie 
usunięta. *

Przyszedł gabinet Skulski Witos, gabinet cen
trum . Zrodził się on z chwiejnej polityki za
możnego gospodarza z Wierzchosławic p. Witosa.

Przeprowadzenie reformy rolnej byio dziełem 
rewolucyjnem

Dosyć już rewolucyi, powiedział sobie p. Wi» 
tos, uśm iechnął się na prawo i stworzył z p. 
Skulskim gabinet centrowy.

Mezalians ten dał jednak sm utny owoc, W 
Sejmie najwięcej niezadowolenia budził rząd 
Skulskiego, w własnej rodzinie... W konsekwen- 
cyi zginął, nie z ręki opozycyi, ale właśnie z 
ręki ojcowskiej Witosa, przyczem me zaniedoał 
prezes stronnictwa p. Skulskiego, p. Dubanowicz 
wymierzyć równocześnie skrytobójczego ciosu.

Pizedmiotem sporu były dwie sprawy, spra
wa sekwestru i konstytucyi. W itos bronił sekwe- 
s h u  i chciał jednoizbowego sejmu. Dabanowicz 
bronił taaze sekwestru ale dwuizbowego sejmu 
— zaś rząd obu tych stronnictw z premierem 
Skulskim na cze'e z sekwestru zrobił kweslyę, 
być albo nie być.

Te dwie sprawy były jednak jakby paraw a
nem, poza którym  chodziło o dwie daleko waż
niejsze i zasadnicze sprawy. Mianowicie p. W i
tosowi o spraw ę rolną, p. Dubanowiczowi o po
litykę wschodnią, względnie o kwestyę ukraiń 
ską.

Po roku przekonał się p Wiios, że nie dość 
jest uchwalić reformę rolną ale trzeba ją jeszcze 
urzeczywistnić, a tu  na przeszkodzie stawały 
głównie te stronnictwa, z którymi w konkubi* 
nat wchodził p. Witos.

Potrzeba było roku czasu aby p. W itos zro
zumiał, że bez zroyjięs&iej demoftracj?) ro Pnlsee, 
bez polityki demokratycznej, nie ma mowy o 
przep, o wadzeniu reformy rolnej. Przekonawszy 
się o tem, me wahając się długo, z pasyą ude
rzył w stół i gabinet p. Skulskiego runął.

Panu Dubanowiczowi zaś i stojącemu poza 
nim biskupowi Teodoiowiczowi za ciężko było, 
zwłaszcza po powrocie p. Dmowskiego, wytrwać 
na stanowiska jakie zajął W itos w kwestyi poli«

tyki wschodniej, w szczególności w sprawie ukra. 
ińskiej.

Skorzystał z tego niezadowolenia p. Witosa 
p. Dubanowicz, dołączył swoje i gabinet Skul
skiego skończył swój, pełen ciągłych niepokojów, 
żywot.

Oto przyczyny Drzesilenia, które wypadło w 
krytycznej bardzo chwili dla państwa, bez po. 
żądanego rezultatu.

Doświadczenia w ciągu roku kazały szukać 
p. Witosowi oparcia w lewicy. Tam powinny 
znaleść się środki na wszystkie bóle...

Stan bowiem dotychczasowy staw nł się nie 
do zniesienia. Słaby rzą.1 jako produkt zgniłego 
kompromisu, oparty o brak zdecydowanej więk
szości — oto obraz i płynące stąd wszystkie 
konsekwencje.

Zaczęło wyjaśniać się na horyzoncie polityki 
polskiej, jakby wfartki strumień przeciąć usiłował 
stojące jej wody.

Znalazła się właściwa droga, po której pójść 
należało. Zaspokoić konieczności społeesne i po
lityczne mas ludowych, wewnątrz, na zewnątrz, 
pokazać światu, że jest w Polsce dem okracja, 
że jest ona silą, że może na nią liczyć Zachód.

Oto najogólniejsze hasło, które zgrupować 
n?>ały przedstawicielstwa ludowe w sejmie.

Rząd cent!owo-lewicowy zdawał się być 
pewnikiem.

Niestety — nieufność wzajemna po tarciach 
jeszcze zbyt świeżych nie znikła doszczętnie 
resztę dopełniła krótkowzroczność „Centrolew" 
padł na arenie sejmowej.

Z grzechu lewicy p o w s ta je  rząd p. Wł. Grab
skiego z wszystkiemi ujem nem i cechami rządu 
p. Skulskiego, a bez jego stron dodatnich.

Najbardziej ujemną stroną tego rządu ro 
właśnie esooa premiera

Zaiste tylko w Polsce możliwe — aby czło
wiek, który na stanowisku m inistra skarbu sta
rał się z dniem każdym niemożliwym — aby 
ten człowiek m iał być i odpowiednim i jako 
premier i jako minister skarbu.

Poza tem, w chwili meże najkrytyczniejszej, 
kiedy na Wschodzie i Zachodzie zbierają się 
chm ury, kiedv tygodnie a nawet dnie dzielą ras  
od pleb:scytow, u steru rząd bez programu, 
rząd do którego nie chce się przyznać żadne 
stronnictwo — rząd fachowcowi

— Tak fachowców, ale na czele z członkiem 
stronnictwa narodowej demokracyi p. Wł. Grab
skim, i księciem Sapiehą jako m inistrem spraw 
zagranicznych, którego współtowarzysz broni w 
zamachu styczniowym prz.ciwko Naczelnikowi

- reoCTgrisrauffs

państwa i rządowi Moraczewskiego, p. Dymowski 
sądzony jest obecnie o kradzież listu i oszczer
stwo 1...

Grabski nie ma dotąd żadnego 
proyramu.

WARSZAWA, 2fi czerwca (Tel. wł.). Dzisiaj 
odbyła się konfereneya prez. m inistrów Grab
skiego z reprezentaniam i prasy warszawskiej. 
Grabski nie powiedział absolutnie nic zasługu
jącego na uwagę, wygłaszając same ogólniki. 
Cnara&terystyczne jest, ze sprawy pokoju nie 
poruszył ani jcdnsrr słowem.

Co do programu nowego rządu oświadczył, 
że Kacia ministrów będzie nad nim obradowała 
w poniedziałek, a we środę ,-ząd złoży przed 
Sejmem swoje oświadczenie.

W  dyskusyi redaktor „Gazaty Warszawskiej" 
Z. Wasilewski interpelował prezydenta m ini
strów w sprawie „prześladowania" zawieszonej 
„Dwugroszówki". Grabski wykręcał się tłum a
czeniem, że zaszło to przed objęciem przez niego 
rrądu i ooiecywał sprawę zadowalniająco załatwi .

Plebiscyt w i na Mazurach nie
odroczony.

WARSZAW A, (Pat.). „Rzeczpospolita" podaję 
że ns propozycję rządu polskiego w sprawie 
odłożenia term inu plebiscytu na W arm ii i na 
Mazurach naueszia odpowiedź odmowna (Ple
biscyt odbyć się ma tamże 11 lipca. — R.)

 -

Porozumienie z Czechami co do sądu  
rozjem czego.

WARSZAWA, (Pat.). Były m inister spraw 
zagranicznych p. Patek wyjeżdża pojutrze do 
Opola, celem spotkania się tam z czeskim m i
nistrem spraw zagranicznych drem Beneszem. 
Tematem narad obu mężów stanu będzie kwe- 
stya arbitrażu w sprawie Śląsku cieszyńskiego.

Ofenzywa CSrangla.
PARYŻ, (Pat.). Havas. Z Krymu donoszą, że 

ofenzywa generała W rangla rozwija się gwał
townie. Wojska W rangla wzięły 10.000 jeń:ów 
znaczną ilość arm at, 250 karabinów maszyno
wych, 3 pociągi pancerne, kilka milionów pu
dów zboża i wiele m ateryałów kolejowych.

Obraztf bes retuszu.

Ntatch gabinetowy.
Zawody footbalowe o mistrzowstwo nowego 

gabinetu, rozgrywające się od dwóch tjrgoani, 
między druż. „Mafii" a „Piastem" i „Lewicą", za
kończyły się wreszcie zwycięstwem istinno-naro- 
dowej „Mafii" — znanej zresztą w całej Polsce 
x forsownej i hazardowej gry, nie przebierają
cej wr środkach, byle tylko dojść do żłóbka rzą
dowej nagrody „pocieszenia".

Na tryDunach uginającycn się pod natłokiem  
publiczności z całej Polski, śledzono z napręże
niem ów niezwykły rratch, którego duszą był 
pan Teodorowicz, fungujący jako tył „Mafii".

Zaraz na początku wywiązuje się bardzo in* 
teresująca gra pana Skulskiego, dotychczasowego 
bram karza „Mafii*.

Pom:mo grząskiego boiska gra Dyła bardzo 
ciekawa, podawanie doskonale kombinowane, a 
napad piecezyjnie przeprowadzony — tylko po 
tbu stronach nie było kom u strzelać porządnie.

Bramkarz „Lewicy", pan Daszyński, odbija 
piłkę prawie u wylotu bram ki, a pan Skulski, 
wywraca się na śliskiem boisku i nadweręża 
sobie prawicę i śledzionę.

„Mafia" występuje więc w składzie nieco 
zmienionym, z dobrymi tyłami, ale słabym na
padem, poprowadzonym przez pana Brejskiego, 
nie mającego zielonego pojęcia o gabinetowym 
m atchu w ogólności.

Tylko dzięki dobrym tyłom, reprezentowa
nym przez sportsmenów tego rodzaju co: Teodo- 
rowicz, Dubanowicz, Trąmpczyński, Dowbór- 
Muśnicki, Levin-Stroński i wmlu innych, udaje 
się panu Brejskiemu poprowadzić grę przez kró
tki czas i to niezdarnie.

W ciągnięta do gry chłopska drużyna „Piast", 
nie bierze żywszego udziału i cola się wreszci: 
z tej dyletanckiej gry, której zgromadzona pu
bliczność przypatrywał# się z m ekłamanem  nie 
zadowoleniem i niesmakiem,

W  11-tej minucie, usiłuje Biejsni zrobić 
bram kę gabinetową i strzela w próźn.ę, wy
wracając salto w stronę paua Teodorowicza, 
bliskiego apopleksyi.

Rezultat: 0 :0 .
Teraz rozpoczyna się dopiero naprawdę nte- 

resująca gra, a raczej kilka gier, prowadzonych 
z takiem ożywieniem i braw urą, że publiczności 
zgromadzonej na trybunach i na boisku dech 
zamierał w piersi, kilku bogoojczyźnianym nie
wiastom krew puściła się z nosa, a redaktorom 
„Rzeczypospolitej" i „Dwugroszówki" woda z 
głowy.

W  imponującym składzie atakują Dramkę 
gabinetową drużyny „Lewicy", „Piasta" i „W y
zwolenia", przy aplauzie rozentuzjazmowanej 
publiczności, widzącej dotychczasową haniebną 
grę „Mafii*.

Z serc milionów ludzi wydobywa się west
chnienie ulgi, na widok tych dziarskich drużyn 
z ludu, podejmujących wreszcie grę z bandą 
niesfornych uliczników „Mafii". Prowadzi atak

W itos — bez żadnych sztuczek, czy „tricków'" — 
w poczuciu swej własnej i swych drużyn godno
ści, oraz ogólnej sympatyi najszerszych warstw 
publiczności.

Bramkarz Trąmpczyński, usiłuje za wszelką 
cenę sparaliżować atak Witosa i w trakcie gry 
poczyna go indagować co do zamierzonego spo 
sobu grania i szczegółowego program u na przy
szłość.

Pan W itos nie daje się steroryzow'ać i wali 
piłką w brzuch pana Trąmpczyńskiego, który 
zielenieje z irytacyi.

Doskonała pomoc „Lewicy", balansuje piłkę 
ku bramce v bajecznymi rzutach i jest na naj
lepszej drodze do zrobienia bramki.

— H aft! — woła Trąmpczypski.
— Ki dyabeł1? — odpowiada Witos.
— Obliczmy ilość głów naszych d rużyn ! — 

woła prawie nieprzytomny Trąmpczyński.
Obliczają.
Okazuje się, ż« pan Trąmpczyński jest bar

dzo słaby w arytmetyce, bo nie umie doliczyć 
do 201, tylko do 184 głów, po stronie przeci
wników.

Śmiech na trybunach Wreszcie przy pomo
cy buchaltera „Rozwoju", doliczono się 201 gło
sów po stronie pana W itosa i gra rozpoczyna 
się na nowo.

„Klub Nar. Partyi Robotniczej* i drużyna 
„Stapinia", atakują energicznie razem z »Pia- 
f.tem", pomimo tego, że p. Teodorowicz pod
stawia poszczególnym graczom nogę.

— H aiti — woła Trąmpczyński.
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Nieszczęsne miasto I Nikt tu dłużej gościć, 
nikt dłużej zatrzymać się nie może...

Oto złowieszczy, cichy głos, szept prawie, co 
czaił się w głębi serca zdenerwowanej aż do 
Dsychozy, przeczulonej, przesubtełnionej w mi
stycznych przeczuciach ludności Kijowa.

I gdy z piersi tysięcy wyrywał się okrzyk 
radości i tryum fu na widok wspaniałych od
działów polskich, d e f i lu ją c y c h  w słynnym po= 
v codzie przed gen. Śmigłym, wówczas w zapa
dłych oczach, niewolą, męką, gorączką strawio
nych — błyszczał nieuchw ytni, tępy niepokój 
ziego przeczucia.

Bo już zawisła jakby legenda śmierci i nie
szczęścia nad tem miastem. Hypnołyczny gwałt 
duszom zadał bolszewizm.

Kto tylko z przybyszów wgłębił się choć 
trochę w nastrój ludności kiiowskiej i nie dał 
się omamić fałszywym pozorom hałaśliwej ulicy
— dostrzegał ten niepokój, Przebijał on nawet 
z sztucznej wesołości tysiąca żon, wdów i ko
chanek po zatraconych lub niesławnie poległych 
oficerach carskiej armii — owego roju błysko

w ych  motyli, które lgnęły na każdym rogu,
w każdym ogi odzie do polskich mundurów
i dawały tomu tragicznemu miastu ułudny czar 
lekkomyślnej swawoli i beztroski.

I płynęły piękne, czyste dni końca maja i 
płynęły parne, upojne kwitnącą czeremchą noce 
pod  gwiażdzistem niebem, przy szemrzącej fali 
dnieprowęi, pod baldachimem drzew w Kupie- 
cKim ogrodzie. Orkiestra grała romanse cygań- 

’ śp-ewał serdeczne arye z „Halki“ Leliwa.
Z otchłani nocnej, gdzieś zdała za rzeką, od 

tlrony Browarów dochodził od czasu do czasu 
nuk dział. Lecz i ten po kilku dniach zamilkł 
i zdało się, źe Kijów na długie czasy bezpie- 
czn-

Kto nie wierzył w przeczucia ludności i szu
kał większego dowodu, znajdował go na Kresz- 
ezatiku, na czarnej giełdzie. Kurs ruLla sowie
ckiego z unlem każdym się podnosił. Gdy 25 

płacono zan 5 kop.,, z początku czerwca 
oo.szedł do 10 kop. Równocześnie zaczęły spal 
dac hrywny ukraińskie. A zaraz potem napły
wały wj m ęjne o Białocerkwi, o Budiennym 
°.jakichś m chach od Czarnobyla, z północy. Ofi 
T . i ' S hyło h-^nak wszystko domze. Nerwy je- 
dnak jaż grały. Biuro przepustek było oblężo
ne. Żydzi wykupywali za bezcen złoto, brylun- 
3 Pozbywano się ich na gwałi, aby zebrać
- dCbę grosza na d ro g ę . A na targu coraz mniej 
produktów, pensyi iwżędwikom nie wypłacono.

-  Ki dyabeł? — odpowiada Wilos. 
f aDytaJ®y się pana Panafieu, ambasado

ra liancuskiego w Polsce, czy on niema nic 
przeciwko temu, aby wy wogóle strzelali do 
bram Ł ■ gabinetowej...

^ cma jaż naszego Repnina! — szlocha 
! ? v ^ CZnie Pan E,rnowski.

, ervn A 16 za'vracajcie mi gitary 1 —  woła już 
"‘;.rąjąUrZ° ny P3n W itos- — J a*da chłopy! 
Obrona ,

karz Trąinne vkci*- ama S!? z no&> a brJffi*-  ( u, ? ociera kroplistY pot z czoła.
jęczy 2 ? t « 0l owi  ^ o b ić  bram kę! -  
wicz niesie kropkJto d Ł ł*  Kldrym pan Dubano-

-  Apaga satanas d/ abła ' 
pan p a s te rz .-  Tyle d o la r ó w  ^ogoojc^yżmany
m rińiri-rJo „Z,  uiaiow pana Paderewskiego pójdzie na m arne! Co m,. ,  -u-

sobór ros/jski w-S W arszawę "na’ jjj®2ebra® nasz 
mieszkań dla bezdomnych! ś “ l~ ^  
Padwy j Paderewszczyzny ratujeiel. ° naccmie z

~ u a 'A! 7  vWOła pan T r%m pczyński.
, r  , . dyaboł? — odpowiada W itos ora wie
bliski zrobienia, bramki. 7

-  Jak wy naprawdę bram kę zrobicie to
my wam urządzimy taką pożyczkę p a ń s t w a  
ze was rodna m atka nie mzna!..

~  SPl“" a P“  W ite  -  Jazdn
I Pubhczność psyka i rzuea pod adresem „Ma

fii takie epitety, od których by nawet Dymow-

Droga do W innicy, gdzie się znajdował rząd 1 
kasa — była już odcięta.

Robotnicy nic płaceni, zaczęli bezrobocie. 
Stanęła elektrownia, wody zabrakło.

W mieście zaczęło być duszno. Wszyscy wie
dzieli już, że do Żytomierza jechać nie można. 
Dnia 7 bm. pojawiły się pierwsze nasze odizia- 
ły z za Dniepru. A potem trzy mosty runęły. 
Wojsko nasze zerwało je znakomicie, a stały one 
dotychczas w ciągu całej wojny. Niemcy, Pe- 
Llurcy, bolszewicy oszczędzali je.

Rubel sowiecki podskoczył na 14 kop. W 
dowództwie naszem był silny zamiar obrony 
Kijowa, lecz przyszedł ostateczny rozkaz : opu
ścić m iasto ! I zaczęła się planowa, spokojna, 
wzorowa ewakuacy t Zimna krew gen. Śmigi e.- 
go udzieliła się eałej armii, hzło jak  na m ane
wrach. Dnia 8 bm, padają na dzielnicę peczer- 
ską pierwsze bolszewickie pociski, odpowiadają 
nasze ciężkie działa. Dnia 9 zjawia się aeroplan 
rosyjski i rzuca na Besar&bkę 8 pociski. Jest 
kilka ofiar z ludności cywilnej.

Na siacyi tłok Dziesięć tysięcy osób (prze
ważnie Polaków) obiega pociągi.

Wojsko nie żałuje własnych eszelonów. Lto 
i jak może, w wagonie, na stopniach, na da
chach tłoczy się, wyjeżdża. Wojsko c/y ni wszyst
ko możliwi aby zabrać wszystkich, 30 pocią
gów idzie w stronę Korostenia. Przodem odpę
dzają czujne pancerki wrogi, zbliżającego się 
do toru, naprawiają szyny zerwane, dają pomoc 
osłaniającej flanki odwrotu picclioc.c.

Nastrój wojsaa doskonały — cofa się wr po
rządku i walczy po drodze, chroni tysiące zbie
gów i zabezpiecza linię oporu,

A z przeciwka, idą już posiłki. Idą z dale
kiego zachodu świeże zastępy Pomorzan po 
pierwszy chrzest krwi w obronie honoru Oj 
czyzny.

Pod Malmem — 8 wiorst, 250 pomorskiego 
rekruta przez kilka godzin atak 3.000 bolszewi
ków wytrzymuje.

Olbrzymi pochód szczęśliwie, w porządku 
i w  ciągłym boju dociera do Teterewa. Pociągi 
ze zbiegami przechodzą przez Korosteń i dostają 
się w sferę zupełnego bezpieczeństwa.

VJiU.«E ZGROMADZENIE
mm  m u łu  „siu ir *t kie

Sto w. za rej z ogr. por. 
odbędzie się m nicdzielg dnia 27. czerwca 1920 r. 
o godz. 10 przed południem w loftalu i ntroiiga* 

torni przy ul. firaszeroskiego I. 1.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Protokół z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków 

za rok i 919.
3) Spra.vozda.iie komisyi kontrolującej.
4) Wnioski co do rozdziału zysku.
5) Wnioski Rady Nadzorczej.
6) Wybory uzupełniające.
7) Ewentualne.
W razie braku kompietu odbędzie się w tym samym 

iokalu i w tym samym dniu o godz 11 przed południem 
z tym samym porządkiem dziennym Zgromadzenie jako 
powtórnie zwołane, a uchwały jego bęcią prawomocne.

Czesław fiollender ]u iisn  ObiraU
sekretarz. 791 prezes R. N.

Pamiętajrpy o plebiscytach!
Dathi przejmuje ffionutet Obrony ftresóro 
Zachodnich, Łw ów, piać folaryachi 1. 10.

ski się zarumienił.
Kontr — ataki „Mafii" wypadają tak słabo, 

że doskonała pomoc i obrona „Piasta" i .L e
wicy" z łatwością ją  odparowuje.

— Halt 1 — woła pan Trąmpczyński.
— Ki...? — odpowiada Witos.
— Jak wy naprawdę bramkę zrobicie, to 

my wam urządzimy taką rzeź „kosami na sztorc", 
że flaczki z was tylko pozostaną...

W  tej chwili, panowie Tcodorowicz z Duba- 
nowiczem podstawiają nogę W itosowi, a pisma 
cy istinno-narodowi poczynają wyć i szczekać, 
jak autentyczne psy.

— Bier was dyabli 1 — woła poirytowany 
do ostateczności pan WTitos spluwając zamaszy
ście. — Ckodżta chłopy, bo nas te psiepary 
rychtyk wvrzezają !...

W itos wycofuje się z gry, a publiczność o- 
puszcza ze wstrętem i oburzeniem boisko ha
niebnej gry „Mafii", sprzeciwiającej się prymi- 
tywnym zasadom etyki i kuUury.

Gdy już na boisku nie stało przeciwników 
i trybuny świeciły pustkami, zrobił pan Grab
ski (z obrony „Mafii) bramkę gabinetową — a 
jest to zdaje się ostatnia bramka, jaką zrobiła 
„Mafia" w Polsce.

W ynik m atchu gabinetowego =  0:0.
RAORT

Sz«zerśły odwrotu na Ukrainie.
WARSZAWA Pat. „Kuryer Warszawski j o- 

mawiaiąc sytuacyę na froncie pisze: Kontro
fensywa bdiszewicka na froncie ukraińskim  nie 
osiągnęła celu. Armia w porządku i ład de wy
cofała się, r.szcząc majcćłhokrotrije starającego 
się  ̂przeszkodzić oowrotriwi nieprzyjaciela. W rze
czywistości zaś tsytuacya na froncie jest pomyśl
na, Nasza grupa "kijowska, którą nieprzyjaciel 
próbował osaczyć, z łatwością wyszła z niebez
piecznej sytuaeyi, wycofując się na nakazane li
nie. Prawe skrzydło naszego frontu na Podolu 
bejz łkontaktu z nieprzyjacicten. a więc bez zgoła 
żadnego naporu ze strony bolszewików, colnę- 
ło (s;ię na zachód1 powoft i planowo, zatrzymując 
sję na dawnej hal. Dopiero w środę za naszym: 
oddziałam posuwaii się ostrożnie bolszewicy zaj- 
łmując jżmeryńśoę i feYfcifiio? i wprowadzając tam 
jznowu isowjiet/ i rządy komisarzy. Baraziej na 
północ opuściiiiśimy Koejytyn, Berdyczów; Żyto- 
ffliiorz Korc;5toń i CW/rucgi i opaKaŚ*o\v się o rze
kę Sławccznę. W ten sposób odwrót nasz na 
Ukrainie nie powinien być rozpatrywany jar.o 
przegrana bitwa. Byl to jedynie dobrze wykonany 
konieczny ze względów strategicznych manewr 
Bez porównania ważniejszą rzeczą jest iż bitwa 
na północy rozstrzygnęła się na naszą korzyść, 
a! wszelkie- próby nieprzyjaciela ponownego pr* ■ą- 
sc;a do akcyi zaczepnej udarenmpno.

CHRZANOWSKI. I WRÓBLEWSKI.
WARSZAWA. (Pat,). "Kurjer Warszawski" 

podaje. Profesor politechniki warszawskiej Dr. 
Wiesław Cbrzanowsiti przyjął prcpozycyę objęcia 
stanowiska ministra, przemysłu i handle. Urzę
dowa nominacya prof. Chrzanowskiego na to sta
nowisko będzie dziś ogłoszona.

WARSZAWA. (Pat.). “Kurjer W arszawską 
donosi. i.e prof. Stanisław Wróblewski odmowii
przjrjęfiia teki msiftistra spravńed5i,wos<’

 --
Odezwa fiindenburga do Bórnoślązahoa’

BVTOM, (Pal.). Pisma górnośląsl ie zamiesi* 
czaią odez.wę Hindenburga do Górnoślązaków, 
by pozostali wierni ojczyźnie niemieckiej przy 
plebisiycie. H indenburg w tej odezwie p. t. „Po
zostańcie priy nas“ twierdzi, że przy pomocy 
synów, braci i ojców ludności Górnośląskiej 
uratował Górny Śląsk i jego sunie rozwinięty 
przemysł przed inwazyą nieprzyjacielską.

I Franpya urna  rz?d belszewycki.
LYON (Rjfclio). (Pat.). W czasie debaty 

czwartkowej w Izbie deputowanych ns d polityką 
zagraniczną rządu francusiciego Milferand o- 
świadczył pi.ięozy iimemi Co się tyczy Rosyig 
dzień, w którym rząd sowiecki otrzym ał cha
rakter rządu, w którym  przyjdzie on do prze
konania, że niemożliwe jest wchodzić w układy 
z rządem drugiego państwa, a równocześnie 
podburzać robotników tegoż prnstw a, w któ
rym zrozumie, ie pierwszym obowiązkiem 
rządu jest dotrzymanie międzynarodowych zo
bowiązań zaciągniętych przez poprzednie rządy 
rosyjskie, dzień ten będzie dla nas miarodajny.
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l WłfW, 27 czerwca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W niedzielą 27. czerwca o godz. 3 30 pod raz 11 -ty 

„Ponad śnieg*, dramat w 3 antach Stef. Żeromskiego
W niedzielą 27. czerwca o godz. 7 wieczór .Halka* 

opera St. Moniuszki z p. Piatówną w roli tytułowej 
Lipowską, Sieroszewskim i Rejchanem (debiut w roii 
Jantka).

W poniedziałek 28. czerwca o godz. 7 wieczór 
.Ptasznik", operetka w 3 akta. i Zellera z pp. Bogda- 
nowiczówną, Kasprowiczową, Brzeską, Milowską, Ju- 
stianem, Folańskirn, Niedzielskim i Karasińskim.

Wt wtorek 29. czerwca o] godz 3-ciej popołudniu 
.Manon", oDera AiassenetLa z pp. Towarnicką, Łow- 
czyftskim, Cyganikiem i Homerem.

We wtorek 29. czerwca o godz. po raz 5-ty .Chrze
śniak wojenny*, krotochwila w 3 antach M. Hennequiu’a 
i Vebera.

We środę 30. czerwca o godz. 7 wieczór .Warsza
wianka*, opera w 1 akcie Alfreda Stadlcra z pp. Btn- 
irowską, Green, Okońskim, Hnrnerem, Łowczyńskim, 
Sieroszewskim i Szmidem; „Flis", opera w 1 akcie St. 
Moniuszki z pp. Łowczyńskim, LipowsKą, Hornerem, 
Polańskim i Jeleńskim, zakończy .Wesele w Ojcowie*. 

—

REPERTUAR ,CHOCHLIK V w ogmJzie Jezuickim. 
Nowy program: .Wojna z żonami*, farsa. .Głodny 
Don Juan*, sketch. Występy: Ordońskiego, i i. — Po
czątek koncertu o 530, przedstawienia o godz. 8-mej 
wieczorem. 826

 +■+--
t  PR. LUDWIK RYDYGIER profesor fjakiiL 

tetn medycznego na uniwersytecie tutejszym zna
komity chirurg zmarł wczoraj nagle. Liczył lat 
,69. Nie chorował wcale Umarł w kaneelaryj ad
wokackiej prey podpisy wamu kontiaktu Od let
niego fJółroeza n|ie wykładał już i przyjechał 
Wczoraj z Tczewa, dokąd Ślę przeniósł na stałe; 
mając zamiar od jesieni br. przenieść sję na eme
ryturę.

DAR NA CELE PLEBISCYTOWE. Dowouttn 
jak |pfltryotycznie usposAurane jednostki społeczeń
stwa polskiego odczuwają ważność nadchodzą
cych i^ebiscytów. jest wspaniały dar Dr Włodzi- 
rr>ie-za Wolla Krzeczunowfcze, "story złożył do 
rąk Komjtstu Ol/mny Kresów Zachodnich kwo
tę /45/100 Marek na ekcyę pffebiscytową. — Oby 
obywa toHśka ofiarność dr. Krzeczunowicza zna
lazła licznych nbślaaowców.

ZEBRANIE <B. LEG. POL. w sprawie uchwa
lenia ftatutu Siiow tychże we ‘Lwowie, odbędzie 
Nie w niedzielę dnie. 27. bm o godz. 10-tej przedf- 
poludreem w sali Stów. “Skała". Karty wstęmi 
w yrw ane będą na miejscu na podśtawje leglty- 
macyi legionowych.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LITE
RATÓW POLSKICH odbędzie się we wtorek' 29. 
hm jo godzinie 10.30 w lokalu “Gazety Lwów1 
Efe$ej“ . Porządek dzienny: 1) Zagajenia przewod
niczącego; 2) Zatwierdzenie S statutu; 3) Wybór 
Z arzad t j Komisy i kontrolującej; 4) Wolne wnio- 
tsfei.

Ukrasza (Się ze względu na ważność spraw 
O jak najliczniejsze uczestnictwo literatów pol
skich, (zamieszkałych we Lwowie.

DYREKTOR MIEJSKIEGO TEATRU P TARA
SIEWICZ na piątkowem posiedzeniu komisy^ te
atralnej fcgłwsił swą dyimsyę z zajmowanego sta
nowiska, kategorycznie ośw.adczając, że z pu- 
wotfu złego stanu zdiowia nadal rierownictwa 
teatru jpodjąć się iye może.

PUBLICZNE ZAPYTANIE. W  lutym nr. kole
jarze -kołomyjscy zakw istyonowali w  Śnjatynie 
U dwóch podróżnych 1OO.JOO i 50.000 r  ab’( t ! zwdó- 
cf:i na njch uwagę urzędnikowi cfowemu Jan- 
cewiczowi, który jednak zamiast owych nodróż- 
nych chciał aresztować kolejarzy. Poaroznj owi 
wysiedli- w Sniatyrae, mimo że miel j bjlety do 
aa’t3,zej jazdy.

Zakwestionowanie tych pieniędzy przez Ko
lejarzy nastąpiło na swatek okólnika władz ko- 
fiej jwyćh które apelowały dk> persondiu, aby na 
niedozwolony przewóz obcych walut zwracał u- 
wagę.

Kolejarze (owi zrobili doniesieni e do Dyrek
cja kolejowej, byli nawet przesłuchiwani w sa
dzie dc ląd jednait nie ma żadnego rezultatu

Zapytujemy przeto, oo sie z tern dzieje, aby 
usunąć Dodejrzenie że sprawa ta rosiała zatuszo
wana.

WYROK ŚMIERCI ZA FRaDZIEŻ RZECZY 
WOJSKOWYCH. Onegdaj przed sądem woj^to- 
wym w Krakowie odbyła się rozprawa przeciwko 
niejakiemu 'Piotrowi Stysiakowi j Anioojeinu 
Stelmachowi, Janowi MarueihouĄ i Władysławo
wi Owczarskiemu oskarżonym o zbradnję kra
dzieży rzeczy wojskowych. Stysiak oskarżony był
0 jto, iż pełniąc służbę wartowniczą przy maga
zynie pościeli po wyważeniu kłódki bagnetem 
zabrał z zamkniętej sali 100 prześcieradeł bia
łych i 21 prześcieradeł szaiych łącznej warto
ści 24.940 kor. Inni osimrżeni obwinieni bylj o to, 
że w  porozumieniu ze Stasiakiem podkjelf); sję 
łupejm i Po kradzieży go namawiali.
Wyrokiem trybunatu P.otr Stysjak został zasą
dzony na karę śmierci przez rozstrzelanie W ła
dysław Owczarski na 6 miesięcy więzienjja, Jan 
Maruisik został uwolniony.

'PIĘKNĄ MANIFE5TACYĘ ku czci ks Biskupa 
Bandurśkiego, znanego że swej pemej poświę
cenia pracy dla legionów', urządziły ostatnio or- 
ganizacye kobiece, humanitarne i fiłalntropijjne. 
W gawrach p. Michałostwa Jtirfcaszów, nawią
zując w przemówieniu o projektowanym wyjeź- 
lizic to. Bandurskiego na Teren pteńscytowy na 
Spiz, oraz o dbtychvzasowej jego znojmef lila 
Ojczyzny pracy, odczyta-M gospodyń adres, któ
ry między iiWetnl mówi- ‘wśróa p rząść  pa cięż-. 
p^ych podtrzymywałeś nadwątlone siły narodu; 
T wego wieszczego ducha zap-ał ms aozwolił w 
nas (zamrze-' otusze i rim  tchnąłeś ducha boha
terstwu w  młodzież. Czyn Twkg i pra^a była dla 
Żołnierza (polskiego. Niech niebiosa po najdłuż
sze lata •'schowają d!a Ojczyzny myśli, czyni/ V 
słowa Twoje. Adres ten zostanie ks. Bandursk e- 
tati wręczony po zebraniu na njm podjąsów .

Po serdeczr ejm(i pełr.em z i »<ału patryofyezne- 
go, acz skromnem co do siebie; orzcmówienW 
ks. J3. zebrani uprzejm e byli podejmowani pod- 
wieczorkiiegr pizez gospodarzy.

PODWYŻKA CEN GAZU I ELEKTRYKI. W 
itnyśl uchwały Rady mis jakiej, komisy® gazowa
1 ęelel tryczna w porozumieniu z sekcyą II. o- 
znaczyły po^a podwyżką cen biletów tramwajo
wych, wyższe Ceny za użycie prą<fu ele-trycznio- 
hjj>- i Itak: cena św«atła elektrycznego do ośw;et- 
enia ^nie-szkań zamiast 5 Imk. — 6 mik., dla skle- 

pó%l ii (jpTal zamiasit 6 — 8 rnk.; tfa  kinoteatrów 
zamiast 12 — 15 marek; do celów r r/emyslowych 
zamŁast 3 — 4 mit. za 1 kiuowat. Ceny gazu do 
ośw iitania, ogrzewane a i {opału wynoszą 5 mk.; 
do motorów 4 m k  60 ten. za 1 m. kub. Opła
tę >za używank mierników podwyższono o 100 
.procent.

Wniosek p zniżoną cenę kart tramwajowych 
dla urzędników pjństwowyetj przekazano Komiyi 
elektrjcznej do regulaminowego traktowania.

Z ROZPRAW SADOWv CH Rozprawa o maT- 
wersacye w  ogrodach wojs'rowyćh trwa z przer
wami obiadowemu przez dzień cały. Wielka ilość 
przesłuchanych świadków zabrała wiele czasu da- 
jąe f.v 'zamllan bardzo riiewiete. SwiadeK por Kocli- 
ner, Sitary doniósł o tyci malwersacyach do D
O. G. na rozprawm nowych szczegółów opo- 

( u jj/d /i/ł i  h  aużo W ub, sob:tę  przesbadhany jako 
św îiadek Julito Sawko, woźnica, złożył obciąża
jące żeznarńa, twierdząc, że oskarżeń} ogrodni
cy Wl tajemnicy 'przed! sobą i przód pod'por. Ra- 
dżikowsium wywozili wozami jarzyny na sprze
daż, by kraść “póki się da“ . Następuje przesłu
chano plut. jV-dn. och. Hobtcnera poczęci rozpra
wę odroczono.

MILIONOWE KRADZIEŻE I FIRMA NEU- 
DECK. Policyjne dochodzenia st.vierdziły, że p 
Adbuf Neudcek, w  którego magazynach — jak 
to donosiliśmy — popełrą rnio kradzieże, z oka- 
zyij (tej sam nie był aresztowany. Natomiast śledź 
two jw tej' sprawie trwa dalej, a o ■'wyniku jego 
doniesfeanir wkrótce.

ORGANIZACYA TOW. AZ  IŻINIKÓW donos., 
że sądzeni za rabunir Józei Fiałkowski i An
toni ITyliko, z któaych pierwszy otrzymał 15 lat 
więzienia, nie są członkami orgamzacyj anj w 
zawodżie nie pracowali.

CENY MIEJSKIEGO WĘGLA WE LWOWIE. 
Do jl. lipca br. kosztuje loco dworzec towarowy 
100 kg. węgla krajowego 110  marek, rzeźnia 1 12  
,mk. inne składy 116 mk. Z  dostawą d'o domu 
kosztuje 100 kg, 118 marek Od dnia 10 . Iipca 
jak podaje zarząd kopami w Jaworznje, cen,” ta

zostaną pouwyżzzone o 50 proc. MaEu<-zko wę
glem nie będziemy mogy palić, ale jubilerzy bę- 
dą go oprav/iać w  złotp i piatynę, jako kosztow
ne "kamierj.-'. Cóż na to powie p. Grabski?

KRADZIEŻE. W czasie spożywania obiadu 
w restauracyi hotelu Eurwpejs3ili,ego ukradziono 
p. Antoniemu Tycowi urzędnikowi ze Zbai aża 
palto j [oarasol iwartoćci o.OOC mk.

W ibaifie Oszczędność skradziono z torebkj p. 
Bror(slawie .Pielichowej 115C mk.

) ! Ewie Kaczniarczykowej skradziono w cza
sie ^azdy koleją z “Tarnopola do 'Lwowa gar
derób e iwan. 2.5C0 mik.

'Z pN IA tl NOCY. Przeclrodzącemu w ul Żół
kiewskiej obok realności pod t  25 p. Włady
sławowi Kaczorowskiemu spadła z wysokości I 
piętra szyba fla głowę, rarjąe  go ciężko. Pogo
towie rat. udzieliło mu pierwszej pomocy,

P. Jakób Cin? donosi' pojcyi, że jego narze
czona Pepi Ilurcerówna wziąwszy oa niego na 
wyprawę 15.000 mk. zbiegła w niewiadomym k.e- 
runku.

Maryan hudyr.fak, łat 16, z Kfcperow# na p4. 
Soisfeich psirował sprzedać 10 kg. cuuru białego 
który rzekoiiio brat iego z Ukrainy przywiózł. 
Cukier ten zdeponowano na policyi.

'Żołnierz pojcyjnły znalazł o  11. goaz w b a 
cy błąkającego (się bez celu Michała StazKa ro- 
dcm z Gródka Jagiellońskiego. Chłipca rodUja- 
no w opiekę Aomisaryatuwi II dzielnicy.

KRONIKA KRAKOWSKA. Antoni Dundaczek 
uczeń .6 klasy gimnazyalnej syn dentysty^ wraz 
że (s*vym młodszym brat r/ i guwernerenf udaj 
się nad Wisłę, by użyć kąpisflL Ar,toni D tra- 
fj.wsŁ.y na głęKę utinął. Zwłok numo poszu
kiwań nie zniafeziono.

Z.fdniem 1 . Flpca br. polieya państwowa prze - 
muj-e (wszystAie agendy dotychczasowej miejski-1 
policji w Kmkowis.

Po ponownie odbytej rozprawie przecjW żoł
nierzowi Józefowi Sikorze, który w sianie pia
nymi zastrzelił ojca, trybunał zniżył mu karę wię- 
tfienia z 15 na 6 lat, z wliczeniem półtora roku 
aresztu cJedczegc

Gnegdaj (wojskowość pizeprowadzala w m.e-
pżkaniach cywtłr.ych rcwłzye za bronią Sj-eezną
i pa tią . Znalezioną w znacznych ilościach broń 
ałrófSskowano.

Ostatn;o nadeszło dla łudhości Krakowa 21 
wagonów białego cuk ri. ktć rego podobnie jak 
we Lwowie brakowało od dłuższego czasu 

 --
KOŁO DKAMATYCZNE DRUKARZY LWOW

SKICH oaegra w niedzielę dni3 27 czerwca 1.92C 
w Bab własnej przy rti. Piekarskiej 1. 18, na o- 
gólm żądanie po raz II-g;i: “T r ó j k a  H ul  t a j -  
s k a ” wodewil v/ 4 odsłonach ze śpjcwami t 
tańcami Początek punlmiaiide o godźirtie 7 30 
v;ieczorom. — Po przedstawieniu tańce za za- 
proszenian .

—O—
K, jB. K. KRESOWY BISKUPI KOMITET RA 

fTUNKOWY W E LWOWIE zawiadamia delega- 
cye parał,lamę, inistytucye i konsumy; że bjura 
.i jmagazyny K. B K. będą z powodów admŁrt- 
stracyjnych zanikn ęte dn'ia 30. czerwca 1 . 2- i 7. 
liitpca *b. r. 834

OTWARCIE WYSTAWY prac uczniów i u- 
czenhic szkoły zręcznie ści “slój-d“ p. Łucyi Wie- 
ser ul. SoKoła 3, odbędzie się 29. czerwca od 
10- 1-e# i Mdi 4—7-mej. 49

3  rucku robotniczego.
ZE ZGROMADZENIA KAFLARZY Na ostat 

niem bardzo licznem zebraniu kailarzy w loka* 
lu własnym po dłuższej i wyczerpującej dysku
sji na temat „Nowy projekt ordynacyi wybor
czej do rady miejskiej* uchwalono jednogłośnie 
rezolucyę protestującą przeciwko nowemu pro
jektowi reformy wyborczej do rady miejskiej, 
który pozostał daleko w tyle poza wzorami 
demokratyczncm? i krzywdzi klasę pracującą. 
W  końcu zaapelowali zebrani do reprezentacyi 
Klubu PPS. aby podniosła starowczy głos ce
lem oświadczenia że robotnicy są gotowi do 
walki o sjcoje jraroi.
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S p ra n a  wojny 2 hos;ą<
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Cecil Harmsworth, podsekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych, w odpowiedzi pos. Rlchard- 
acuiowi (Par. Pracy) zaznacza, że rokowania w 
g ra n ie  roz< jmu między rządem sowieckim a 
gen. Wranjdfem rozbiły się z powodu ofenzywy 
rńedawmo rozpoczętej przez tego ostatniego.

Richardson Czy wiadomo panu, że njema o- 
pmii politycznej w Rosyi, która oy n.ie była prze
konana że Angua w ten sposób kryje Polskę?

Harmsworth: pytanie pańskie dotyczyło Kry- 
hw Przypuszczenie pańskie jest zupetnje bez
podstawne.

Kenwoithy: Czy gen WranepT w sprawce ro
kowań nie ,xidał się całkowicie dio nasiej dy- 
^Pozycyl?
. Harmswortt ęTaK było, istotnje, w  pewniej 

icnwiii,
1 Kenworihy: Uakże doazło do tego że obfc-
crue walczy ?

OdpowWizi .nie udzielono 
Sekr. stanu Shortt vxipow'.ada na zapytanie 

puEn iakme'a, dlaczego ściągwięto tyle poiicyi 
i wc i na Zcaran(fa masowe rdbitników, odbyte 

. ^  ,pr7e^ ambasadą pobką, jako pro- 
tes przeciw mterwenejf 'Polski w Rosyi: ‘‘Sły
szą em t oewnydh zebraniach, ale podług moich 
. ,P^macy‘ Jtie Dyły to masowe zebrania rouo- 

d!-V’ ^  policyanltów wynosiła tam 30,
] yue było. Niektórzy z mówców mieh gwał- 

1 1 Potmnrzające mowy i* trzeba było miąć
w pogot_ .ViU dostateczną siłę policyjną, by nie 
ctopuscic do nieporządku łub do piób napaści na 

MSad* \7a Przyiażnionego państwa.
Na zapytanie pułk Malonc/a czy rząd angiel- 
Vi>ozwc \ by na oj ganjsowani-e w Anglii je- 

«n stek bojowych z robotników angielskich pra- 
ł̂ i ącycn wstąpn eto rosyjskiej arn.i czerwonej 
by Iniesi, w ren sposab pomoc czynną republice 
sowieckiej Shortt odpowiedział przecząco.

‘ ząd [sowiecki ogłosił wezwanie do wszystkich 
opeerów, dymnych jeszcze w  białych gwar
n y * *  na Kiymao. Kaukazie t Syberyi, b^1 prze- 

pa służbę czerwonej armii . dopomogl; do 
szybszego zwyciesl iva nad Polską. Oficerowie, 

jp y  (zadoŁĆ 'uczynią temu wczwanja. r.is poniosą 
żadnej pdpowied~i°iności za poprzednią 6łużbę 
w forruacyoch kontrrcwolLcyjnę-dh

Koinun-iśoi zagraniczni dopatrują się w  we 
wvan u 1 irn dowodu, żfc władza sowiecka na ty- 
■ml u - i wzmocniła, że może sobie po-
• a |na korzystacie z  pracy b. klas posiada
jących £ że rewoiucya rosyjska osiągnęła już 

°J piCTwssy cek __ zgnębieni’ wyzyskiwaczy.
Nam £,ię zdaje, ze jest to zwykły manewr w 

u wyzyskania nastroju nacyonalistycznego mas 
J wojska |,tóre z — ’------*«-*------------ -

ciwko "panom
%ftę5;szym zapałem pójdą walczyć

aniżeli o hasia socyalisty-.  . . * -  , k / JJUdkłw* u n o i j  -
łT3 ‘ *  żalnej wojnsie oboerojwie carscy mogą

*" ł"*° isię przylać.

' Ra t u jc ie  r o s y ę i
■•akby poto, żeby zadać kłam entuzja*m<wfi 

iw:._ a .nkazało się wezwanie prof. Zeidlera, 
dzai"^fAKa Czerwonego Krzyża, zwfe
Łudzi , sye Wezwanie nawołuje wszyst,-'iclludżi' rUo" wezwanie nawołuje wszyst," ich
nia r J  eL S i- >£z tóżnfcy pariyi, do ratowa- 

,, :1'fi,er pasze w  ouezwue tylko o Petro-
4 czna 'XK̂ luS> r i  go panuje nędza osta-
tm iera m b °  głoa‘ Dzies'Jltk- tysięcy ludzi 

miŁSto wyliadnjia sję z zatrważającą [szybkością.

WYWIAD Z KRASSINEM. 
Korespondentowi paryskiej “ Ljberte“ uda- 

b ndl ? 3 t ^ ;  do Krassina, Won 
W angielskie starają się ukryć

? otr£ef  do Krassina, którego działalńość 
'ln®ielskie starają się ukryć 

charakter Ac£ w!wiek wywjfed m:ał
aby go nie o g ło S  kore^ S f t “  ^  ^  
tam f.vlęks2 senzacyę UC2yT1,ł zen

J b w S ,  S i c ,  s ^ t u b S T S z e
wfikow sapomocą siły zbromti „ bo!szfc
tai" (aa Rosyę Wzmacmf^ tylko machinę p a ń S w ą  
■ząau sowieckiego. Tak np. chłopi z początku 
'ae by zau; /ol ni z rządów sowieckich ffie 

c*e *°m słyczieić o kompromisie z owie-

tarnji. Wówczas żbłiżać się zaczął Dei-ikin iduop j’ 
catKOwtcie m ienili swą podstawę. Nie są onj j dzjś 

Komunistam,!, ale rozumieją że ze wszystkich 
możhwych fonn rządu obecna jest dla nich 

najtep&za.
Drugą ushisą, wyświadczoną nam przez En- 

tentę było to że rzuciła ona w nasze objędia 
znaczną część dawnej burżuazyi i jnteligcncyi. 
A pozwalając Polsce na wojnę z nami, Ententa 
skłoniła w eiu  naszych przeciwników do za
warcia z nami'pokoju Jeże'i wojna przeciągnie się 
jeszcze [dłużej cały świat stanie po naszej stro

nie Wojnę ntożmy prowadzać jeszcze przez sze
reg siat. acztcolwiek powiększyłoby to dolegliwo
ści. od których cierpimy od iak długiego już 
czasu Błędem jest przepuszczać że chcemy pro
wadzić propagandę w obcych krajach. Niektórzy, 
towarzysza sądzili, że Rosy? sowiecka mogłaby 
sję utrzymać tylko w razie dojścia do skutku re- 
woiucyi światowej ale wydarzenia dwóch ostatnich 
lat dowiodły, że rząd sowiecki trwać może po
śród świata kapitalistycznego. Przyjmujemy obe
cny stan rzeczy r chętnie dotrzymamy wszeTkjcr 
zobowiązań, powziętych wobec innych państw.

W Londynie twierdzą, ze Kiassjn rąSomc 
wywiadu n ii udzielał. Wiadomość' powyższe zfe- 
pione .zostały prawdopodobnie z dorywczyc^ roz
mów z Krassinem.

HaroJzinjj cfy abła h  ^r&kowie.;
Potęga ciemnoty.

Od
wieści,

KraftÓW, 25 czerwca, 
kilku dni fciążą po mieście seuzacyjne 
że w klinice ginekologicznej 10  letnia 

izraelitka porodziła dyabełka z rogami, kopyt
kami i ogonem. Wczoraj od rana już poczęły 
się gromadzić tłum y publiczności przed klinikę 
Dołożniczą, przy ul.cy Kopernika, żądając wpu
szczenia ich do jvnęlrza, celem oglądnięcia dya- 
bła. W śród tłumów zauważyć było można pa
nie elegancko ubrane, które głośno twierdziły, 
ze dyabia widziały na własne, oczy Jest on 
przywiązany do łańcuchów w parterowej sali 
kliniki. Bryka on i bodzie, kto tylko do niego 
aostąpi. Opowiadano także, że we wtorek chcia ■ 
no go ochrzcić w kościele sw. Mikołaja, równo 
cześnie jednak błyskawica rozdarła obłoki i 
przeleciała nad kościołem, który się zatrząsł w 
posadacn. Także i księdzu, który miał ochrzcić 
dyabełka wypadło kropidło z ręki. Doktorzy 
posianowuli otruć dyabła i dawrali m u najostrzej
sze trucizny, jednak bezskutecznie, gdyż dyaheł 
po zażyciu tychże, okazywał większe tylko nie» 
zadowolenie i kizesał iskry kopytsmi.

Tak tum aniły osoby inteligentne zbierający 
się coraz większy tłum , który mając podnieść 
ną wyobraźnię, rozpoczął szturm do bram fłll- 
rtiki. Mimo persvraz^ i tłumów’, przez służbę szpi
talną i doktorów, kobiety (a nawet t mężczyź* 
n i !) poczęły uporczywie nalegać, aby wpuszczo
no je do wnętrza.

|G dy  im odmowiono i perswadowano, te  to

Sen. Muśnieki m ica eskarzenje 
pod adresem Howudzt^a armii.

Jedno Z pism poznańskich ogłasza' "'iist do 
mfakcyi gen. Dowbor-MuśmckicgO. W  liście tym 
pisze litrajjęująćy generał armii polskiej: W  o- 
etatnich dniacn w szerokich kołach b. zaboru 
pruskiego krążą pogłoski jakoby pułkownik Ja
nuszewski dowódca II. dywizy’ strzelców wiel
kopolskich, za usiłowanie zarady na korzyść bol
szewików, był nietylko usunięty od dowództwa 
al(& i  aresztowany. To samo zaczyniają ‘mówić 
i o generale Odyńcu, dow. Illdyw. str./ełców w el- 
Kopołskich, tudzież Kuczewskin, i Rawiczu, dow. 
bi7 gad tejże (dyw^d.

Dalej gen. Mosnfćki powołuje się na to, że 
zna wszystkich tych oficerów osobiście, jako 
“i £>datiiich" oficerów, którzy służyli mu zn pod
stawę na Irierowniczvch stanowiskach w formo
waniu twojsk wielko jaotekićh.

Po jszeregu pochwał pod adresom tych of;- 
cesów, gen. Dowbor pisze dfelie;

“W catoksztalcie oogłosek o wszystkich wy- 
mjienionych oficerach prawdą jest tylko, że wszy
scy są usunięci od1 dowództwa, ale nikt nie jest 
aresztowany, zupełnie jasno wysypuje więcten- 
djjncya unifikacyi, a poiożn enia mjędzy so
bą wojsk, pochodzących z rodnych zaborów Ko
mu to potrzebne? Dla jakich eeiow to się robj?“

Ze jsiusznem oburzeTtism piętnuje “Kuryer 
Poranny* nowy wyoryk gen. Muśu»ekiegfc pi
sząc:

‘‘Go to znacząc? Jakiem czołem ów strajku
jący generał w  purze walnf/ch bitew i rozstrzy
gających batabi, piórem stara sie w  prasie rzu-

jest nieprawda, w tłum ie gruchnęła wieść, źt 
dyrektor szpitala wziął „łapówhę“ od rodziny 
matki dyabła, ażeby zatuszować szkandal rodz.n* 
ny. Popołudniu tium y wzrosły do Kilku tysię
cy, W śród tego znowu jakaś inteligentna pani 
opowiadała, że zna pewne osoby, które były 
wpuszczone do dyabła. Naturalnie zawiedziony 
tłum  począł znowu awanturować się ze słazną, 
a portyer począł się zaklinać, że dyabła n.ema 
w klinice poiozniczej, tłum y ruszyły do szpitala 
św. Łazarza i św, Ludwika w poszukiwaniu za 
dyabłem Po długich poszukiwaniach tłum  po
wrócił wzburzony przed klinikę ginekologiczną 
i zażądał wpuszczeń.a do dyabła. Długo przed
kładano kobietom, mężczyznom i dzLciom, że 
w XX wieku dyably się nie rodzą w ffej posta- 
ei, w jakiej oni sobie wyobrażają, jednak nie 
dało się przekonać zebranych, wśród których 
gruchnęła wieść, że dyabeł będzie przew.eziony 
karetką pogotowia na kolej, ?kąd osobnym po
ciągiem ma być odesłany do jednego z zakła
dów antropologicznych w Berlinie, celem zacno 
wania dyabia w spirytusie.

Mimo rozpędzania t łumu przez policyę, cze
kały rzesze na ulicy do późnej nocy, by zoDa- 
czyć przynajmnuii w przelocie utęsknionego 
dyabełka.

Tak się przedstawia hiatorya narodzin dya 
bła w mieście, które ma prelensye, by je nazy 
wano ogniskiem kultury.

cau .nieoKreślone inwektywy r,a dowodżtwo ar
mii. b odsłaniać tajemnice w o j s k o  we, których za
słonę odsłaniać w te p o rz e  jest nic njetalrtein, ate 
czynem karygodnym?

Czy (pan Dowbór-Musr^cki będąc narzędziem 
w ręku kliki nie zdaje sobie sprawy z tego dc 
czego kwalifikują gfo jego nowe “czyiiy“ , po da 
wnych, Wiekopomnych, z okresu I-go korpusu?

Odrosi sie tu wrażenie, że czyn panu Mu- 
Śmckiego Juz nic uWaldfikuje sję db tojńjipteryum 
wojny raczej do minŁśteryum zdrowia *

ł s ' 1 1 , 0  Ł i Ł

Za rubrykę U radakeya nia odpowiada.

Specyalista chorób wenerycznych, skóry moczowych.

Dr. W . LU JT E K S T Ł S M
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
od. II—1 V,3—5 Lwów, Sykziaska SI (róg Słowack egc)

SjiecjpflHi charto wtaeryerafek, skórnych I tnaatjfci

S r . f l s i M y f e  R o i s n a r i n
b. eiew kliniki dermat. Iwowsk., wiedetisk. i paryskiej 

ord od 8-10, 12—1 i 3-6- Lwów, Kopernika U.

rtpecjUlata chorób skórnych I wea^rysznycS

I r .  i i .  S C H W H R Z
s e k u n d a r y u s B  m w t .  p o w  s i

u l .  » I o w u o f e i e g o  -4- (naprzeciw g! ooczty).
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% to s ię  m oże
Z powodu nowej

W dniu 14. czerwca została ogłoszona nowa 
taksa aptekarska. Taksa wydana w czerwcu 
różni się od taksy wydanej w m arcu br, pod
wyżką cen o kilkaset procent na wielu prepa
ratach aptekarskich. W ina podwyżki spadnie 
na aptekarzy. W yjątkowo jednak nowa taksa 
teków jest spowodowana bezmyślnem podroże
niem spirytusu leczniczego o 700 proc. od sty
cznia br. Ministerynm skarbu bez żadnego a 
żadnego (faktl) porozumienia się z ministerynm 
zdrowia zarządziło ową karygodną podwyżkę. 
A że spirytus jest podstawą przemysłu aptekar
skiego, siłą faktu musiała nastąpić horenualna 
podwyżka codziennych leków. Są to skutki ob
sadzania referentów ludźmi z domowem wy
kształceniem tub protekcyą fartuszkową, Bez 
przesady można powiedzieć, że leczenie w wa
runkach dzisiejszych staje się luksusem.

W. Łodzi np. wizyta felczerska kosztuje 50 
mk. Weźmy teraz pod uwagę ceny leków, uży
wanych w codziennym życiu. Jodyny 10 gr. 
kosztuje 15 Ml Jodofoim u 10 gr. kosztuje 60 
Mk. Dermaiolu 40 Mk. Fenacytyny 10 proszków 
przeszło 25 Mk. Proszki tiokolowe z kodeiną 
(20 prósz.) przeszło 1 :0 Mk! Stugramowu flaszka 
syropu na kaszel (Sirolin) 60—70 Mkl Sto gr, 
„kropli cninow ycn“ (czytaj kory chinowej) 55 
Mk. Wyliczone środki są masowo ekspedyowa- 
ne w aptekach — dlatego dla przykładu je wy-

sfelsśsj laczyó.
taksy aptekarskiej.

iiczam. Są preparaty naturalnie grubo droższe, 
a także bardzo często przez lekarzy stosowane. 
W spomnę jeszcze o chininie, której recepta zło
żona z 10 -ciu proszków po pół gr. kosztuje tyl
ko 65 Mkl!

Czy więc w takich w arunkach drożyzny mo
że sobie pozwolić robotnik czy urzędnik na od 
danie się w opiekę lekarzowi i kuchni łaciń 
skiej ? Czy szalona zwyżka cen za leki pozwoli 
kasie cnorych spełniać należycie swe ftrn l;cV,r* 
Twierdzę, że stanowczo nie. Taksa najnov sza 
zrujnuje kompletnie te użyteczne instytucye 1

Zarządy Kas chorych powinny podn.esc głośny 
alarm z powodu ostatnio wydanej taksy za leki. 
Należy przyspieszyć otwarcie własnych apiek 
(„aptek kas chorych*), które śiodki monopolowe 
powinny otrzymywać po cenie jak najniższej 1 
Żądać od robotnika wydajności pracy a nie dać 
mu należytej opieki leczniczej — to wołanie o 
jedność narodową przez „Rzeczpospolitą" Sboń- 
sklego i Nowaczyńskiegu. Apteki kas chorych 
prowadzone należycie, przez ludzi fachowych, 
dadzą tym instytucjom  kolosalne oszczędności 
a członkom kas stworzą należyte warunki zdro
wia. Niniejszy artykuł poddaję rozwradze zarzą
dom kas chorych, służąc każdej chwili potrzebną 
pomocą. •

di. S#p9(tka, aptekarz w Łodzi.

Pańatt99w a pcm os

Niezawsze Johre  skutki wieńczą dobrze za- 
Snicyowairą akcyę, cz-ego jednym więcej dowo
dem jest sprawa pomocy rośnej

Rząd nasz chcąc podinjeśt podupadłe wskut.-k 
długoletniej wojny rolnictwo szczególnjej na ob
szarach ‘większych posiadłości ziemskich, kreo
wał W każdfcm powąa rowem mieście przy Staro 
stwie instytucye referentów rolnych i powołał do 
życia Powiatowe Komitety pomocy rolnej,które 
są filiami byłego w czasach austryackicb ck ga
licyjskiego ^Towarzystwa gospodarskiego, którego 
agendy objął znlów Okręgowy Inspektorat pomocy 
rolnej we Lwowie.

Zadaniem (pierwszym — Jak! to  jujżi z samej ich 
nazwy wyflHća — jest ułatwienie rolnikom za
kupów nasion zbóż, nawozów sztucznych, na
rzędzi Rolniczych, koni roboczych, bydła, wy
jednywać (ie i udzielanie pożyczek inwestycyj
nych ii t. fd, i by zakulturować te tysiące i tys;ące 
morgow sol* leżącej upiorem, zaś zadan.em diru- 
ęJI ',2joi Jesit kierownictwo całą akcyą jak również 
kontrola nad pierwszymi. "Tak nrzedstawia się 
sprawa ze strony teoretycznej.

A teiraz przypatrzmy się jak wygląda owa 
uumoc rolna (w praktyce.

P. (K. p. r. otrzymując odpowiednie dio zapo
trzebowania ^lości zbóż nasiennych rozdzielają 
je pojedynczym gospodarzom rolnym. — w pier
wszym rzędzie naturalnie obszarnjkom — nie 
według istotnej potrzeby lecz jakiegoś widzftnś- 
silę p. referenta rołnleaego lub któregoś albo i 
kjiljku członków tegoż komitetu; a kiedy szczę
śliwy obszarnik czy dzierżawca dóDr otrzvmał 
pewien przyoział zboża nasiennego i takowy z 
magazynu B K. p. r, wykupfił, to może robić z 
min, co mu się podoba: puszczać na pasek, 

zużytkować idl'a własnej potrzeuy, rozdawać słu
żbie folwarcznej w postaci deputatów, wynagra
dzać zbożem tym za roboty rolne i t. d.; może 
być pewnym, uż nikt go nigdy nie zawezwlie do 
złożenia rachunków z pobranego zboża, nie za 
pyta czy zboże to zostało rzeczywiście wysiane, 
względnie na jaku cci użyte.

P. K. p. r. składają się z kilkunastu członków; 
mają one komisyonerów którzy zboże odbiera 
,ą i dostawiają przedsiębiorąc raw ei podróże do 
Lwowa, Warszawy i różnych miejscowości w pań-

rolnu. 
a paskarstwpi.

sfwie, te których zboże to pobierają; mają refe
rentów rolniczych, po dwóch do kilku magazy
nierów, ale fur/keye tego licznego personelu o- 
gran*cza;ą się ty-ko db rozdawnictwa nasion, nie 
ma natomiast ani jedlnego kontro lora zasiewów 
a io ile przy którymś P. K. p. r. jest taki fun- 
keyonaryusz. to chyba zawieruszy się gdzieś w a- 
ktacb {isaimej instytucyi, bo di gdzie go nie anaj- 
(dzSemy lani też dowiemy się, że tam lub ówd i > 
przeprowadził kontrolę zasiewów i wykrył rakie 
a  takie nadużycie. Czy może obszt rr.icy i dzierża
wcy tsą tak rzetelnymi lucLmr? Ale gdzież tam! 
Znamy fakta że obsza. nfcy lub dzierżawcy po- 
braty e imagazynu P. K. p- r. po 50, 80, 100 cetn. 
metr. .nasperńa ozin-ej pszenicy lub ozimego żyta 
w jesieni [1913 r  i nie •zasiali tehj ziarna lub też wy
siali tylko część pobranej ilości: wierny, że psze
nicę płacono w magazynie P. K. p. r. p o  700 K. 
sprzedawali; Ljji 26i>0 K. za jeden cetrfar metryczny; 
wiemy' również, Iż zboża pobranego z magazynu' 
nie odwieziono nawet na miejsce przeznaczenia 
lecz pod nosem p. referenta rolniczego i P K. 
p. (T. sprzedano paskarzowi w pow. mieście; wie
my, że zboże nasienne pobierali ludzie n;e ma
jący ani piędzi ro i To samo dzieje się j z na
sionami zbóż jarych.

Gdyby P. K. p. r. sprawa podniesienia rohu- 
ctwa leżała szczerze na sercu, gdyby one spełń a- 
ły swe zadania z poczuciem obowiązku oby
watelskiego, to wszak każdy członek tegoż Ko
mitetu jnógłby w swoim rejonie przeprowadzić 
kontrolę [zasiewów, przedłożyć sprawozdany tam 
gazie naieży, możnaby było pociągnąć dotyczące 
jednostki do odpowiedzialności, a wtedy byłaby 
nadzieja, iż zainieyowane dzieło zostałoby u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem. Gdy zaś kwestya 
pomocy rolnej bywa tak rozwiązywaną jak to 
przedetawGftany powyżej, to jest ona tylko ją
trzącą Się raną na cele  organizmu społecznego 
a {same P. K. p. r. niczem iraaem jak tylko jiisty- 
tucyami propagującemi paskarstwo.

A teraz kilka słów o Okręgowym inspekto
racie pomocy rolne). Gdy wejdziemy dó gmachu 
tej ijnstytucyi przy ul. Kopernika we Lwowje, 
to na wstępie zwróci naszą uwagę sążnisty sp;js 
referentów, isubrefjerentów i zastępców tychże na 
tablicy informacyjnej ;a dlalej zbyteczna formal

ność, (jaką musimy załatwić zanim otrzym any 
audytneyę u dotyczącego referenta. Oto wypisu
jemy na odbowiednfkn blankiecie nasze imię j na
zwisko mrrójsce zamieszkania. imię j nazwjfko 
referenta., i;tóry tna nas zaszczycić przyjęciem 
i oprawę, jaką chcemy omówfić i oddajemy ten 
śwśstek odźwiernemu (Rozumie się wraz z od
powiednim banknotem austryackim lub biletem 
P. K. K. p., skoro nie chcemy tracić za wiele czasu 
i czekamy pół godziny, godzinę, zanim wreszcie 
staniemy przed obbezem szanownego referent* 
Gdy 'zaś sprawa nasza jest skomplikowany i po
trzebujemy pemowit z innym jeszcze referen
tem, to musimy wrócić do przedpoKoju wypełnić 
znów mdpowiedni blankiet i znów czekać pół go- 
aziny lub dłużej. Ale zachodzi pytani- czy każ 
dy interesent załatwia owe formalności. ‘Nie! Oto 
nadchodzi brzuchate obszarndk: bez wypełnienia 
fatalnego bLaakietu wpada na korytarz biur re
ferentów, rozbija isię od biura do ciura i w pół 
godziny .wszystko załatwia.

Roclaj to austryacka bmrokracya i polska pro- 
tekcys!

Persona! O. I. p r. jest tak liczny, iż mozna- 
by nim obsadzić niechybnie jedno z ministerstw 
a jednak me rra tam funkeyonaryusza, który
by od czasu do czasu zjechał do powiatowego 
miasta na kontrolę P. K. p. r. p. referenta rolni
czego fub magazynu P. K. p. r. wskutek czego 
dzieją się tu zrozumiałe nieprawidłowości ] nadu
życia; ,a nie omylimy Się, skoro powiemy, że 
90 proc. ludzi mających d z ś  w ręku zooze — 
to pasie arze pierwszego rzędu.

Uchwały kongresu kobiecego
w G&nswfo.

. ! Międzynaiodowy ^Kongres kobiet, który od
był się w p.erwszej połowi2 lipea w Genewie, 
w rezultacie swych obrad powziął następujące 
uchwały, stawiane jako postulaty dla prawoda
wstwa wszystkich oaństw

1) Prawo wyborcze dla kobiet i równe z 
mężczyznami prawa w dziedzinie prawmy i ad
ministracyjnej.

2) Ochrona kobiet przed niewolnictwem. jakie 
istnieje jssaeze w niektórych okolicach Europy 
wschodniej, Azyi i Afryki.

3) .Matki mają posiadać te same prawa do 
dziec co ojcowie.

4) Kobietom zamężnym należy pozwolić na 
zachowanie narodowości.

5) (Możność uzyskania wykształcenia techni
cznego i zawodowego na równi z mężczyznami.

6) Dostęp do wszystkich zajęć, do wszystkich 
runkcyi administracyjnych i sądowych.

7) Praca równa, zapłata równfi
&) Piawo kobiety do pracy
9) Ten sam ideał moralnly dla kobiet co i dla 

tnężczyzn.
10) Znfesienie prawnego uregulowania wy

stępku i wszelkich ustaw oraz zarządzeń wyją 
tkowych w dziedzinie obyczajności.

W  trakcie debat postawiony był także wnjo- 
ask domagający się dla dzieci niesluDnych tych 
samych praw, jakie pas iadaią dzieci ślubne (pra
wo noszenia nazwiska ojca i dziedziczenie po 
nim). W r.ljsek tan upad’1 60 głosami przeciw 
35, a a! tykuł odnośny ud.walono w następują- 
cem brzmieniu:

O idee dziecka nieślubnego ma ten sam obo
wiązek wychowywania i utrzymywania dzjecka, 
co ojciec dziecka ślubnego. Kobieta niezamężna 
i bez środków do życia ma prawo wvmagać pen- 
syi stałej' od ojca.

W arto podnieść, że w kongresie nie wzięła 
udziału federaeya kobiet belgijskich jako też wie
le demimstyc/.nych grup Tancuskicn. Belgijkj o- 
świadczyiy, że ze wzgiędów etyki nje mogą oce- 
cnie pracować wespół z uczuciami wzajemnego 
zaufania z kobietami niemieckónnj, a honor na 
rooov/y i poczuci'"- godności osoDistej uie pozwą- 
ląNim wyc ogać ręki do rąk wczorajszych nieprzy- 
jaoićłek, dopóki te nie dadzą pozytywnych rę
kojmi, że chcą szczerze pracować dla pokoju 
świata j  zreaTzowan.9 ideału sprawiedlwoścj-.

O s ta tn ia  n o w o ś ć !
wytwórni francuskiej 

PATHE-FRERES. Wspaniały dram. w 5 akt.: O b  u  o n o l t e

u  ze słynną

§ Napierkowską.
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I S f S j g M l  i i t i i e z p t o ś s t w a
TreSć głęboko psychologiczna z życia a m e r y k a ń s k i e g o  odtwarza słynny arlysta Artur I tSOPS, grający równocześnie

dwie role. — N a d to  doborowe uzupełnienie. 1

Dlaczego co raz  cnniej nr ieszkań
w e L n n w  e.

, I  LWCW, 26-go czerwca
ostatnich czasach przeróżni spekulanci lub 

paskarze zailadali ‘'fabryki “ w sam yn śródmie
ściu Są t >: fabryka kart uo gry, iforb, gwoźd™, 
eukie kow, mydła f t, p. Na tu poprzemieniali oni 
cafe kamienic- i to najczęściej w śród-nljeściiŁ 
Dzieje (sję to wbrew ustawie budowlanej, bu po- 
»*>dik aakłady odpadkami' swymi zanieczyszczają 
tvofeofc (okolicę, Eatuw ają powietrze, oraz za
g r a j ą  ludność i tak skąpą ilość mieszkań w 
mieście. Lr

Szczególnie podobnych fabryczce, namnożyło 
się pość w  dlzielnicy trzeciej, najczęściej w loka- 

>ua osi ten. rileodpowusctiuch 
W ładze przemysłowe miejskie -przez palce" 

patrzą na [to, a  nawet inżynier di. elnicowy oso 
mście zmusza lokatorów db wyprowadzeni się.
'JaJ też oyło w fabryce iarD przy ul. Słonecznej!
i. 26. i M-odowsjT. 1 , gdzie dopiero mjisjskj inży- 
ruei ispuwodowa, wyrok sądowy rumacyjnfr prze- 
fciwi iokiatononi.

Przy vzbfegu ul. źródlanej I. 36 i Szptalnfej 
ono realność z  oficynami na ID brykę my

dła, w s  zważając na to; że w pobliżu znajduje 
s ę  szęttal żydowski, również przy u1, Banf*ń- 
ati.iel y- 27 założono pudbbną "fabryczkę" Wła- 
sasitóLc przedkładali panów  na rekonstru-
keye udynaow, bez wysot. h kominów, wy- 

a l h więc obec.iie m-dmożliwe stiu ody od! 
topionego toju które to fetory unjemożbwjają 
życie sąsiadów wokoło Fabryka ta przy ul.
Panteriakiei mieóoi się w sąsiedztwie szkoły Iu- 
aowe |, ̂  izaktauu nieuleczalnych i domu starców o- 

az « ścio a. Obie te "fabryki" nie mają kanałów 
a  i—eczystoacj spływają n£ ulice.

nie obecnie wszystkim pracownikom kolejowym 
zasadniczej płacy ze wszystkimi dodatkami po 
10  dniach od ostatuięj wypłaty, względnie o 
ile byłoby to bardziej dogodne dla administra- 
cyi (cila zaoszczędzenia pracy przy formowaniu 
łist płacy i przy samym procesie wypłaty), o 
zlecenie wypłacenia 1 i pół pooorów po 15 
dniach od ostatniej wypłaty.

Wydział wykonawczy prosił zarazem o szyb
ką decyzyę aby zapobiedz szkodliwemu fermen
towi i wyjść z pogmatwanych terminów i roz
m iaru wypłat.

W  tych waitmhiacb podobna uakłsdy iste>e,ą 
wbrew wszelkiej ustawie i zasadom zdrowotnym 
iffadnośc1 tmi&sta.

Szerzą się plotki, że pewien wpływowy in
żynier "‘zasłużony" przy zakladeniu tych fabryk, 
za zrzeczenie sie spółki imał otrzymać wa czy
sta 'kilkadziesiąt tysięcy koron.

Poza temi fabryczkami "śmierdzą" też i in
ne sprawy. Przy kJP. Berka 1. 6 je t!r.f i zs spadko
bierczyń b p Hasnera mając wpływy'^ u in
żyniera iłzielnjcowego spowodowała dóiożowa- 
nie przez róegoi cal jj tej 3 piętrowej re afaości 
z (duaem oficynami, pod preiekśtem niby bezpie
czeństwa publicznego.

Podobnych faktów można nauczyć więcej 
Należy przeto, by prezydyum rrtiasta wszystkie! 
"plany, konjsansa wydane na przeir.jen.ier.ii one- ( 
sżkau na fabryki, oraz nakazy rumacyi, ze wzglę
du tria bezpieczeństwo publiczne na nowo rozpa
trzyło t me tolerowało dotychczasowej gospor 
durki dzielnicowego inżyniera.

Korpósya % urzędu budowniczego natychmiast 
wspomn. arie budynki winna oglądnąć, czy odpo
wiadają one wymogom ustawy, pod względem sa
nitarnym i bezpieczeństwa publicznego i przemy
słowym

Podobne zakłady ltaiaży zakładać za miastem, 
a  nie pozwtuać paśkarzom na wyrzucanie lu
dności % mieszkań pod pretekstem rekonjsiru- 
kcyi DUdynków. Wszystkc ma swe granice skoń
czyć ł ł ę  też powinna i ta “smrod^wa" gospo
darka.

i u nas są tacy.
W  jczdśidej armii służył niejaki renera i Krou- 

pu, który za czasu wojny jako austryack’ ofi
cer (nadzwyczaj ostro występował wobec legio
nistów czeskich, wieszając wszystkich, którzy do
stał Bię do niewob. Mimo to po przewrocie zgło
sił (śię do armii czesko-słowackte; i eby zatrzeć 
swą haniebną przeszłość zajął jak najbardziej 
wrogie (względem Niemców stanowisko. Tak np w 
roku ubłeęłym jako komendan placu w  Ołomuńcu 
żakózał wszystkim oficerom swego garnizonu od- 
wfedzać nżewiedoe restauracye i nlamjepkj te
atr, o j  Więcej; zabronił iim nawet poza służbą 
rozmawiać po niemiecku Wówczas to sam tnin|.- 
^tbr pbrony krajowej mus'.. ‘ brać w obronę o- 
*!berów .przeu źbyt szowńiistyczi.ysT. generałem.

Onegdaj pizybył do Ołomuńca transport cze- 
skicłi iegfonistów z Syberyi i gten. Kroepa przy
był wygłosić db nich mowę powitalną na rynku 
Afe (już po pierwszych słowach legioniści poznali' 
•go j ooczęb przerywać mowę jego gwałtownymi 
oluzykamii: Precz jz nim! Me nafcżysz db nas! 
Przedtem wieszałeś naszych braci a teraz chcesz 
nas iwótać!

Gen. Kioupa musiał przerwać mowę : bez
pośrednio potem podał sję o zwotn-enie ze słu- 
żDy. ,

Wielkie zgro m ad zen ie Itik a łe riw .
PRZEMYŚL, 25. czerwca.

Zwołany przez pf*emyską Radę Deleg. Rod. 
I i e c  o k a f c o r ó w  odbył się w czwaPek 24. 

czerwca '1920 o sodż. 6.36 przy Tflstafcyym uiziate 
interesowanych z wszystkich sfer ludiosc; Sala 
teatralna ^ omu robotniczego, balkon Loż 2 ' i ga
le n a  były przepełnione ludźmi, którzy Ei? uginają 
ped b^-^emienijm niadoli czynszowej.

Obrady zagaiła tuw. A i e - a  A x l c r o w 9 , 
na^wdetaiąc cel wii-cU i zadanie z zeszenia loka
torów ktu.re ina z całą forsą walczyć przeciw 
bielbdzkim zakusom i wyzyskowi uprawianemu 
przez kamieńicznlków przeinyslfich.

Do prezydyun wiecu weseli S z l a m  Józef, 
■> i W ' ę c k i Karali i W u n s  z Fr mc szek, poczem 

hehwoteat v,dr L G r o s s f e  Id  wygłosił 
główmy referat d wfi,’©s z Kćhwsj i paskarst"’Om 
toieszkaniowem, o nowej ustawi? o ochronie lo
katorów, oraz o stowarzyszeniu noka tor ów i o- 
“tonjf" prawnej.

Wszechstronnie i w’mzei pu(aco opracowany 
•■fęrat ogarnął wswytstkie dz.edziny palącej kwe 
"Jfi fokatorskaj, rateż spotkał się z zasłutenóm 
Gnaniem zgromadzonych.

. Rezdcucya Obszerna, kt-.órą Dr Grossield' za- 
ńczyi swoje przemówienie zosteła jchwalioną

J-'dnorriyśŁmt

0 pobory kolejarzy w hptu
^aw-ą o uposażeniu pracowników kolejo

wych nie jest jeazcze przyjęta przez Sejm i roz. 
patryw anij j ej potrwać może kilka tygodni, 
Wprowadzenie jęj w życie po zatwierdzeniu za
bierze też sporo czasu. Staje się nieodzowną w 
dalszym ciągu prowizoryczna wypłata dotych-

Kom  unikafy.

W  nader ożywionej dyskusy I zabierali głos 
K o w a l s k i  Włodz., L e s z c z y ń s k i  Józef, rad
ca śkaruu P n i e w s k i  Adolf, jako przew. u- 
rzęau najmu, C h a n i k  M., S z o s t a k o w s b -  
Mich., W ą t r ó b e k .  Józef.

Mówcy (Cl opowiedzieli ciekąvVS i oburzaj’ą- 
•ee szczegóły z niesiych,aiiyćłi pralitylt przemy
skich ly/atmpirów czynszowych.

Po wyczerpaniu listy mówców, wybrał; zgro
madzeni Komitet organizacyjny 'dla Łiow loka- 
(tarów, .w okład którego weszli (2 robota itćów 
i, Rady Deleg. Rob.: Axłerowa A., Dr. Grossfeiu L. 
Kwiocyński M., Prżeorski L., Siwieckj K.', Szlam 
J„ Szostakowski M.; Wątrobsk J., Wunsz F** , — 
Z (urzędników- Brzozowsk. Edw.,* Fruchtcr Stan.; 
Pniewsk' Ad., Rosshandfer 1 , Slójauowski R., — 
a nadto Chanik M.

Komitat ten ma w najkrótszym czasie ivygo- 
mwać i podać do zatwierdzenia ifciatut Stowj. 
Lokatorów, kterogn projekt już jest przygoto
wany.

rymcznsstn zaś mogą potrzebujący potady 
w sprawach ci.ynsz-owio mieszkaniowych zgłaszać 
się ,w njidliclę (od godz. 10— 12 -t3j przedjat ł.) 
oraz w dnie powszednie (od gedz. 6—7-mej w;e- 
czorem) iw lokalu P. P. S. w Domu Roba tu .czym 
do jsekśetarza P. P. S.

czasowych poborów. W memoryale swoim z 
dnia 26 maja rb, wydział wykonawczy złożył 
wyczerpujące dane co do niezbędnego m inim al
nego budżeiu na przeżycie rodziny z 2 dzieci. 
Dla utrzym ania tego budżetu niezbędna jest wy
płata poirojnych obecnych poborów w przecią
gu miesiąca.

Wobec tego wydział wykonawczy ZZK. wy
stąpił kilka dni tem u do min. kol, o wypłacę

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odbę
dzie Ejię w  poniedziałek punktuallnio o godzinje 
7-lme wlecz Na porządki, dziennym: Sytuacya 
po^tyćzna.

BACZNCSC CEGLARZE! W  nk  dzielę 27. b w  
o  godz lO-t^j rano odbędzie się w loltallu Rady 
Robot. Rynek 8 I. p. zgromadzeń^ wszysttpch ro- 
bornj?uów cegiem. Sprawy bardzo waijjS, nie
chaj nikogo nie braknie.

Zarząd stowarz. "Praca
BACZNO SC ROBOTNICY DRZEWNI! W nie- 

dżielę 27. czerwca odbęd.-’? się Nadżwy^czajne 
Walne Zgromadzenia o gooz. rO-trj przedpołud
niem przy ul. Pieszej I. 2. — Z porządkiem dzien
nym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgro
madzenia; 2) Sprawa cennikowa; 3) Podwyżka 
wkładek: 4) Wnioski. Zarząd uprasza o liczny u- 
dział. 4 6 -2

MET AJ .OWCY ELEKTROMONTERZY ! Zebra
nie isekcyi odbędzie się we środę 30. czerwca 
o (godz. 6-tej wieczorem w sali Zw. Metalowców 
Ormiańska 31

ZaBAWĘ TANECZNĄ urządza w niedziel; 
dnia 27. czerwca Organfzacya piekarzy dla swo
ich dzionków. Początek o godiz. 8-jnai wieczóii 
Muzyka salonowa.

IBHEaS^RSSgH

nm  Hiicji
Sorzedaż ehleba.

W  celu wykupna asygnat na chieb na okres 
rozpoczynający się we środę dnia 30 czerwca 
1920 zechcą się zgłosić P. T. Kupcy, rejonowi 
dr,. I, II, III i IV w poniedziałek 28 czerwca, 
P T., zaś Kupcy rejonowi dz. V i VI, oraz Kie
rownicy Konsumów i Zakładów we środę 30 
czerwca.

Cena chleba (10 marek) i waga (600 gra
mów) pozostaną niezmienione.

Miejski Zakład aprowizacyjny
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W
codziennie o g. 7'30. T a b o r  c y g a ń sk i,  balet Stella. M a n ę  i Ja n o s, komicy-satyrycy E d w a rd  R eden  z n ow ym  
repertuarem. K w a rte t  B ła m ó w , akrobaci. O stro żn o ść  m a t k ą  m ą d ro śc i,  far^i S e s te rs  L ibe rte , tańce. iZairakcj'  
W niedziele i święta 2 przedstawienia r gędz, 4-ej i 7'30. —  Bilety wcześniej do nabyci w snadne papierń 5. fiaurjeia. u! legrj.sdw j.

TEATR STYLOWY

O a f m s s  n««
1 .

od 25 2 P  b. m .s>>
L -o w , ul Akademicka 8. Dramat salonowy p. t „A las milczą!”

wspa«iaty ten film znakomicie 
obmyślany dla Bochaterki
Łsagia Bąsaamaan.

Kwjitet dobrany do obrazu

O G L G S Z E H d A .  ▼

zaraz
mocnika buchaltera(ki) biu
ralistki. Wolne mieszkanie, 
opał i światło'. Oferty z ko
piami świadectw i reieien- 
cyami z podaniem wynagro
dzenia przesyiać listami >o- 
leconymi do Tow. Udział 
Hurtownia Tomaszowska, 
Totnaszów-Lubełski, st. kol. 
Bełżec. 40-

Sfji[ne<< pracownia 
« \i5 lud  pończoch i bie

lizny, Kopernika 12. — Ro
bola dana pized 1/Vi. jest 
gotowa. 836

Montera L f e *
mie natychmiast Skład ma
szyn Feursteiua, Gródecka 
1. 59. 835

Sypialnie,
dzenie fryzyerskie i różne 
inne meble tanio do naby
cia: .Doroteum*, Sapiehy
1. 34.

Inż. Edmund Libański.

(GŁOS NA CZASIE)

Tr e śC:  Wstęp. — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna 
środki zaradcze. — Bez
wład produkcyi przemy
słowej, klęska miast, pa 
akarstwo, korupeya i ła
pownictwo. — Usumęcie 
pośrednictwa.— Konsty- 
tucya, rrątf i władze — 
Zakończenie.

Bo nabycia we wszystkich księgar
niach i w Lsdewcn Tow. Wytfaw. 
we Lwowie, ai. Sykstaska 1. 21

Cena 5 Mk.

Przyjmuję szycie
tak nowe jakoteź przeróbki 
po barazo niskich cenach — 
j| św. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

Do egzaminów
kolejowych; telegraficznego, 
ruchowego i handlowego 
przygotuję za skromnem 
wynagrodzeniem. — Podać 
swój adres do Administ. 
.Dziennika” pod „Kolejo- 
wiec" 35

a f is n i i ia  Złoto, Srebro 
brylanty i sztucz

ne zęby płacę bezwarunkowo 
najsumienniej — WANDER, 
Gródecka 16. toook Bema)

M i n a  P c t n f s l t a  na czas słabości
jr.ii. d y s k r e c y ą  i poleca się jako zdolna i prak
tyczna akuszerka, ulica Gródecka 26, t  piętro, ganek 
ia lewo. 41—3

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
‘t a H y J m U D l  leczy BpeoyaJista c 3 v . 
FRISOH, nlioa W ałow a 1. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872—29

M M  m m m
miasta przyjmie zaraz 2 szo
ferów mechaników. Zgło
szenia osobiste między 
gedz. 11—12 przy ul. Mar
cina 18. 45—3

f^aszynowyeh
robotników przyjmie iabryka 
s.oiarska „D ą D‘ Lwów, 
Łyczakowska 27. 43

do obsługi m aszyny 
parow ej p rzy  ta r ta k u  
poszukiw any n a ty ch 
m iast.

Zgłoszenia osooiste 
lub pisem ne z odpisa
m i św iadectw  do Fa
bryki  w yrobów  drzew 
nych Sp. z ogr. por. 
w Bolechowie p rzy  po
daniu  warunków.  816

Z H D H J C i E
p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś c i

b i l s u i y  i  i i & f t e i  * y £ 3 V b t t t t U e

t Y  ■■
f fe :

P ła C 5 f» »  damski, z ma- 
te.yału p.zjd- 

wojennego, czarny, nie zu- ' 
pełnie modny do sprzedania. | ^  
Wiadomość: ul. Sykstuska
1. 21, 11. p.

x  ■ p j l o n a c h  S ub p & d d e ^ k ^ c k

5°L na rzecz T. S L 80ć|

Wr  mm T a r * 3 » B O tS W O  ’ mm 
• •**<*#.. sm jwMbt f !?t łjer

L. 3221 jl ex 1920. Lwów, dnia 22. czerwca 1920.

M I E C I E C I E kauczukowe i metalowe wy
konuje ao aajtanszycD cenach

Maks diaserman

K a T T S T ft-U lU H Z
D r .  J s l s ó f )  O & I i s l t i

P r s c e m s la  G i ^ i U e c b a S c z n a , " wiicfei 2ł

Byty elew kliniki wiedeńskiej

D r ,  M I C H a L  S A L P B T R R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

P r z ep rc  w a a z k i  m ie j s c o w e !!!
i  m i ę d z y m i a s t o w e

wykonuje punktualnie poc. bardzo korzystnymi 
warunkami firma:

B iu ro  sp ed y cy jn o -p rz e w o a ę o w o

M a r y a  A d a m o w s k a
LWOW. CL. CZIKXKCKIEOO t .  S

Oyrekcya polskich kolei państwowych we Lwowie, 
przyimie n?tvcnmiast do wyszkolenia dla służbv na 
kresach zachodnich (Dyrekcya kolei państwowych w Po
znaniu i Gdańsku; większą uosć pracowników miano
wicie :

1) 30 aspirantów na urzędnPów ruchu;
2) 100 iRnriydatów na ordzorc w stacyf («Ktjtnistrc<*l;
3) 20 elektroroeshanliiów;
4) 30 nadzorców drogowych (feokjoinisincw).

W a r u n k i .
a) Obywa*e.siwo polskie, 
b, wiek od 20—30 lat życia,
c) nieposzlakowana pizeszłość,
d) zaolnosć fizyczna do stużby kolejowej (stwierdza 

ją lekarz kolejowy); ponadto :
ad 1) matura gimnazyalna aiDo realna, 
ad 2) conajmn ej 4 kiasy gimnazyum albo szkołv 

realnej ukończone- z postępem ootnym,
ad 3) kurs mechaniczny szkoły przemysłowa, 
ad 4) szkoła przemysłowa (dział budowlany"). 
Kandydaci należący, do roczników poborowych 

1895—1900 muszą się wykazać, do;-, u mantem zwolnienia 
od służby wojskowej aibo ocnoczenia teiże.

Podania ostemplowane i udokumentowane orygina
łami potrzebnych załączi ików należy nadsvłać Wydzia
łowi i. Dyrekcyi najpóźniej d.) sij li, ca b. r. z powoła
niem się na liczbę niniejszego konkursu (L. 322D1. ex 
1920).

Kandydaci, zamieszkali we Lwowie, mogą wnosć 
podanie osobiście w Wydzia.e 1. Dyrekcyi (ul. Zygmun- 
towska 1 I, p.ętro, drzwi Nr. 114).

Dyrekcya zastrzega sobie wolny wybór wśród zgła
szających się petentów.

Dyrektor kolei państwowych .- 
82° K Barwlci

nO E T T dC S S Z aW W łS J i. tE" ,»L 3K "ST X£C Ł-Ł a

Ś W I E R Z B Y
w y B t 9 P T \ f ą c i i j  Jn J c O  S t r o n t y  a a c L W »

I V I A S ( *  D r ,  H £ L M E R i G H $
CENA 10 Mk., 2D Mk i 30 Mk.
MYDŁO DO TEOO; 7 Mk.
ZIÓŁKA K R E W  C Ł fS Z C ^ Ą C E  5 M k
r t C  Y  SaSCŁ-A LO  i  •YWSrSFKrbte:

m  ier k u  tw o i  w e  u n s i i i
aamasMRiiiafeaiBi

Z -K fa d  d e n ty s ty c z tu M e c a n ic ż u y *

! Z y p u a t a  P e k J f l i a f l a a  1
wetu agg  wykonuje wszelkie roboty

•  najnow szych systemów «
“ u
S Lwó\y, h iizim ierzow sia  17, pasat. 2

isstacB ttnasiuBetsaflsscanssR CB RiBasffiaa!#

D a ch ó w e k  c r a e s i t o w p h
polecamy najbardziej udoskonaloną

la l t e a  Ml. „Łćnszgra"
Pzienrta produkeya de 800 sztuk

jak również wszeikie w:ne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t. J. 4 30?
Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N  

w Łodzi, ul. K ilińskiego 154.
Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr. 22

bezołatnie.

«#

Pracownia nowoczesnej fotografii

l H  3 B  I W  3 B
* n a jd u )0 ».iq w  o

t y l k o
L,vvow ie

przy v»JL. K o r a ln i o l c i e J  4

— (birczn. ik .d e m ie k le j  I Z im o ro ir le u )  —

Z& it amcs. red. 1 redaktor odpowiedzi*1̂ ;  JAN SZCZYREK. Oiuk m A. Goldmana wa Lwowie, Sykstusie, 19L

17959108


